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W. BARANOWSKI.

W  R E T O R C I E  K I P I . . .
W itie  razy mieliśmy sposobność 

• -•kreśiić nasz stosunek do Legionu 
Młodych, tego pełnego przezorność.! 
eksperym entu zorganizow ania bliskiej 
nam l>od względem  id e o & jj  poliityez- 
re j młoflz eży i do zam iara w ydobycia 

niej zarów no sity jak i p raw dy  jej 
in y ś l , chroniąc id przed potrzebą k ry - 
; a si? ze sw ą w iarą  i naw et po ryw a­
mi w ciemnych zakątkach. „Legjon“ 
iost dla nas zbiorowisk em kształtu ją­
cych się duchowości, jest szkołą po­
szukiwań nowego -wyrazu dla nowych, 
nurtujących św iat prądów , jest próbą 
i usiłowaniem  „prz 3 'Spo^obienia“ weho 
dzącego w  żyaie abyw atećske  ookoi- 
1 onra do um iejętnego goazemia sw ych 
Idejowych, pionierskich — że tak  po­
wiem — zakusów  z wymogami życia 
: działania całego politycznego Obozu, 
'-toiacego przedew szys krem na s traży  
m teresu P aństw a.

T.tk poimując i d ę  zespolonej w  je- 
i on śmiały za stęp młodzieży, po kt!ó- 
6 1 m am y p raw o spodziew ać się kon- 

fm n iao rstw a  poniekąd w poczyna- 
•rda.h ; dążeniach naszych, nie Pragn:e- 
■uy bynajmniej zryw a ących * S e do 
•-amo istnych dociekań krepow ać w ich 
mchowej sw obodzie i nie staw iam y 

lam y ich k ry tyce  — pragniem y n a to ­
miast jednego: ab y  to gotow anie s e
do sam odzielnego czynu i ziwiązane 
7 tern przew artościow yw arrie różnych 
w artość, nie rozsadzało spoistości i nie 
naruszało głównych zasad konsóruk- 
"vjm ch Obozu, które — ak zaw sze 
w życ u połitycznem  w  ścisłym są 
7w ;niZiku z zakresem  jego osiągnięć.

Taką też m iarę stosow aliśm y i do 
najbliższej nam tu na miejscu form y 
wypowiadania się I egionu M łodych 
w jego od roku blisko istniejącom P a ­
rnie ,,Z ryw “, noszącem  swój ty tu ł za- 
pewn.e od owego zryw ania snle“ po­
nad poziomy, tak m łodym aspiracjom  
w łaściw ego. W zlotami w sze% :emn c i ­
szym y się z całego serca, W ostatnich 
czasach odnosi się jednak w rażesre. 
że mtodzi publicyści „Z ryw u44 ni etyle 
z ry w ać  się i usiłują w zw yż, ifl e zryw ać 
poniekąd zw n zek  % tym  portem  m a­
cierzystym , z którego w ypłynęli na 
szerokie w ody. I na takie w ypadki 
należało być przygotow anym ... W szak 
te jest ..SŁurm una D rang“. Niby che- 
inśczny proces w toiku, w w ysokiej od­
byw ający  snę tem peraturze. W  re to r­
cie kipi, więc. i nic dziwnego. ..Z ryw 44 
lwowski od początku był taką w łaśnie 
re to rtą . I co  dzieję się w  niei —  ob­
serw ow aliśm y uważnie, nie chcąc by ­
najmniej odbyw ających się tu p rz e ­
obrażeń p rzery w ać  czym kolwiek. Ni­
gdy, przenigdy „siarsi44 nie powinni 
utrudniać „ s ta w a n a  się“ młodych. 
To jest zasada, Którą w yznajem y 
w szyscy.

Ale to ndę pozbaw ia nas p raw a do 
w ł  a s n y  c h zastrzeżeń i poglądów- 
i naw et do  sprzeciwów... W ybaczcie 
nam to młodzi „kontynuatorzy" nasi, 
o  illie nim' zostaniecie... B ądźee  dla nas 
tolerancyjni... „Starość musi stię też 
wyszum ieć44 — jak powiada zdaje Sie. 
M agdalena Saimo&w a trec . Tern bas- 
dzieij, gdy do .szumien a“ dostarczacie
nr m n este ty  powodów.

* * *
Ostatni zeszy t Z ryw u44 zaarakow ał 

front zw arty  -Obozu- naszego nie na 
żai tv. Niie Lyto w  tem aleś woWi —

wiem y, ale było niezrozumienie sir i 
był niepoiskrom omy tem peram ent. P o ­
niósł on piszącego szczególniej w  a r­
tykule p. t. „Zderzenie14.- luż sam ty 1 ul 
jest w ysoce nietrafny. Bowiem ..zde­
rzenia4' pom iędzy trtfodyrfii a starym i 
w  Obozie nie było. To -tylko nadto 
w raź’ w y au to r Obraził się niew iado­
me dlaczego za  kidka słów odpraw y, 
danej p rzez posła. M icdzińskego... jedi- 
nentu z najw iększych krzykaczów  so­
cjalistycznych Niedziałkowskiemu. Ten 
ostam i pow oływ ał się na ja k * s  tam 
opinie Legionu M łodych i chciał n'emi 
szachow ać nasze stanow isko poi:tycz­
ne. Miedziństy rzekł na to  istotnie: 
„To co orni piszą nie jest w ażne. To 
są chłopcy/, którzy nie skończyli jesz­
cze nauk 44. N azw ał ich przytem  , m ło­
dymi kolegam i44.

Czy już to sam u określenie nie w y ­
jaśni® w  sposób dostateczny spraw y. 
Tak. to są nasi koledzy i tow arzysze 
w alk  i chcem y ich w Jzicó takimi Aie 
w polityce sa to jednakże „chłopcy, 
k tó rzy  nie skończyli nauki44. Buwiem 
polityka iest nauką długą i ciężką... 
Jest więc fintą ze strony starego  wyigt, 
gdy powołuje się ną początkuMCyicłi I 
w y g ry w a  spry tn ie 'Ch „akądeny-ękie44 
powiedz mia To chciał p ^dk  eśFć . /. c • 
wleoej poseł B ogusław  Miedz'ńsk«. 
„Klepać po ramienńi44 nikogo .mnę za­
m ierzał. a w yraz  ..chłopcy44 by ł tym  i 
w yrazem  serdecznym , z jakim zw raca j 
się np. oficer do sw ych żołniefizy i 
woła: „chłopcy naprzód!44...

Tu jednak zarysow ała s 'v różnica l

odczucia > różnica nastrojów . „Chuop- 
c y 44 uczuli się dotknięci b ra te rsk ą  bez­
pośredniość ą stosunku do nich s ta r­
szych i w ytoczyli w a „Z ryw 44 pro­
ces całem u Obozowi, k tó ry  jakoby 
„n e uchwycił sensu zastępow ania zu­
żytych młodynb i przekazyw ania naj­
tęższym  m asywom  m łodzież3/ konkret 
tie, roli44... I padły  w  zw iązku z  tem ró­
żne zbędne i posępne słow a, któ-ych 
lepiej żeby nie było, O dsłoniły one nie 
rozum Polityczny m łodych, ale dziwne 
ich rozgoryczenie. R ozgoryczenie m- 
dj/wiaualme może piszącego. Ale 5 na 
taki zg rzy t nie powinno być miejsca. 
Legion ma dosyć sposobności, gdzie 
można zajrzeć starszem u pokoleniu 
prosto w  oczy. Nie potrzebuje w ięc 
przepierać iakicliś rozżuleń sw ych  pu­
blicznie. To tup ;ek>we... To cieszy tyljco 
nieżyczliw ych w idzów , do porozum e- 
nia nie przyczynią* s*ę jednak. A zaiś 
zadaniem w szystkich nas, bez  różnicy 
wieku musi być u t r z y m a n i e  j e ­
d n o l i t e g o  f r o n t u  i z w a r ­
t o ś ć  n a s z y c h  s z e r e g ó w .  Czyń 
tnę Kochany Kolego K ostołow ski?!. *

* . *

Ale nie tylłoc reagując nazby t w ra -„ 
.żiiw ie na pełen najlepsze! woli siew a 
posła Miedzińskiege ,Z ryw~ .wowski 
złam ał ow ą limję strategiczną, której 
psuć, w alcząc tazem , nigdy nie nale­
ży... G órze i mu się zdarzy ło  ze spraw ą 
żydow ską. Nagle w yw iesił on — tru­
dno, trzeha  to nazw ać . po imieniu — 
sz tandar antysem icki, w y tacza jąc  ży-

Plenarne posiedzenie klubu BBW R
odbędzie się dzisiaj.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 grudnia, (Sz) Vve 
czw artek , 14 bm.. o gadzinie 10 rano, 
odbędzie się plenarne posiedzenie par­
lam entarnego klubu BBW R, poświęco­
ne nowem u projektow i konstytucji. P o  
siedzenie odbędzie się nie w  Sejmie, 
lecz w  dużej sali T ow arzy stw a  Higie­
nicznego, ze względu na to, że sala 
klubu parlam entarnego BBW R w Sej­
mie by łaby  za m ała.

Na posiedzeniu tem zasadnicze prze­
mówienie w ygłosi prezes klubu BBWR

pułk. Sław ek, zaś generalny referent | 
reformy konstytucji w  komisji konsty- j 
tucyjnei p. wicemarszałek Car, w ygło­
si referat o projekcie konstytucji.

Jak  się dowiadujem y, tezy, opraco­
w ane p rzez p. w icem arszałka Cara, po 
zatw ierdzeniu ich p -zaz pełny klub 
BBW R, zgłoszone będą nie na plenum 
Sejmu, lecz w  komisji konstytucyjnej, 
gdzie, jak wiadomo, znajduje się na 
w arsztacie p racy  projekt rewizji kon­
stytucji.

Proces o podpalenie Reichstagu
zb jiża  się Ku końcow i.

Lipsk 13 g ru d » a . (PAT) Tygodnio­
wa p rzerw a w  procesie o podpalenie 
Rc.chstagu nie w płynęła  dodatnio na 
Lubbego. którego cechu 'e dziś U samu 
apatja. .ak niegdyś. Nadal też ma 
tw arz opuchniętą.

Na dzisiejszej rozprawie zakodcz°mi 
postępowanie dow odowe„

Wśród ogólnego napięcia zabrał głos 
nadprokurator R z e s z y  Werner.

Od dwóch miesięcy — ośw iadczył 
— toczy się w Lipsku najw iększy pro­
ces po lly czn y  ostatnich czasów. 
Reichutag padł ofiara te iemniczei zbro­

dni. Pożar miał być sygnałem  do zbroj­
nego przew rotu , hasłem  do krw aw ej re­
wolucji, k tóra miała na celu stw orze­
nie sowieckiej republiki w  Niemczech, 

i Zbrodnią ta  w yw ołała  o lb i/ym ie  echo 
w  p&łjuh święcie. Zagrożony był bo­
wiem  cały  zactiód pochodem czer\no- 
nej fali rewolucji. N5’<e wchodzę w szcze 
goły „B runatnej księgi*'. Autonzy ijfej 
są  zdrajcam i obczyzny, zdrajcam i tiaro 
du niem  ecKiego. Dokoła zbrodni rczpę 
tał się. łańcuch k łam rtw . Tw ierdzono, 
że Liibbe jest hom oseksualistą. Okaza
ło sie t o  nieprawda.

dom wielk proces polityczny za to 
głównie, że z Polska łączy ich jedynie 

uuberes. T w ierdzenie to n,ię jest ścisłe 
i w m aw iać takiegc właśnie ty lko  sto­
sunku żydów  do Polski stanow czo im 
nie należy... N ależy raczej s tw orzyć 
warunki, by  na dradze do  pokcchatiisj 
KKiozej zbiorow ości państw ow ej an, zs 
dom ani innym m niets/ośaom  nic me 
staro. P iszę: „w arunki44, a le  to nie znar 
czy „przyw ileje44,-to  znaczy ten poirzą- 
dny, ludzki stosunek plamienia do plts- 
inienra, w  k tórym by nie by ło  nic ze 
starej sz lacheck i^  pogardy  ,i w suę tu .

Młodzi p isarze ze „Z ryw u44 powinni 
innifc zrozum ieć, jak  .również w szyscy  

.ludzie starsi, co m ędrsi i a  n a tu ry  szla 

.chefmiejsi. Spraw a żydow ska rozw ią­
zuję się u nas w  kilku p łaszczyznach: 

,w płaszczyźnie p r a c y  r z e t e l n e j ,  
:do knórej sami w inni w ziąć się w re­
szcie żydzi, w ykierow ani p rzez zbieg 
okoliczności i p rzez 'dawnych latyfun- 
dystów  po’sk'cn na kupców  karczm a­
rzy  i hchv'darzy. W  płaszczyźnie — 
Stosunku do P aństw a, to  osta tn ie  mu- 
s mieć bowiem  i w  nich dobrych oby­
wateli... I w reszcia w  płaszczyźnie  mo 
ralpey p-legającej na narzem  do ży ­
dów  stosunku. P rzypom inać im w ciąż 
ich braki i w iny i grozić zgó ry  zasto­
sowaniem  sankcji u it  jest rzeczą go­
dną szczerego iaealizmu państw ow ego 
i realizmu społecznego. Sjor zm jest nie 
wą.plliwie m rzonką, jednak dziw ić jej 
się m e spusób. M ożna ją ty lko persw a 
dować... Ale sjouizm sam  p rzez się 
ostać się nie może. To fan taz ja  Tem - 
bardziej nabierać będzie treść5 problem  
żydow ski. I stosunek 00 tego  proble­
mu rnoże być idla nas polaków  h-deu 
tylko: aku ra t w prost p rzeciw ny n*'ż 
ton, 'i który zam aaguraw ali nieme: •. Ty? 
ko takie stanow isko podniesie waloi 
nasz w  opinii św iata. A lekcew ażyć tej 
opinji nie t rz e b a  B ezpłodny antysem i­
tyzm  D m owskiego kosztow ał nas 
G dańsk i p raw y  brzeg W isły, dzięki 
Intrygom Loyd G eorge‘a i jego zausz­
nika sir M onta, w idzącego w polakach! 
prześladow ców  mniejszości .narodo­
w ych. A ntysem ityzm  w  tej czy w  in­
nej formie proklam ow any w  tej chwili 
jest szaleństw em . Kogoż to chce nim 
olśnić „Z ryw 44? H itlerow ców , czy m o­
że endeków . Jedno i drugie jest mocno 
niebezpieczne. I znów  nieskończenie 
daleko odbiega o>d linii politycznej na­
szego Obozu. W  najściślejszej nato- 
miasi zgodzie z iinją ta jest pow iedze­
nie, jakie znaiduję w  tej sam ej an tyży ­
dowskiej d ek la racr naszych m łodych 
przyjaciół, a k tó re  orzm i: „Konieczno­
ścią jest stosow anie spraw dzianów  za­
sługi i lojalności w zględem  P ań stw a44... 
Ta teza i żadna inna powinna się była 
stać i porosiać punktem  w yjścia w u- 
siosunkow aniu sie do żydów . T rzy ­
m ajm y się jej mocno. Stójcie p rz : niej 
niezłomnie W y szczególniej, do któ­
rych należy przyszłość. R etoryczne 
akty  oskarżenia, z jakimi zw racacie 
się do żydów  polskich, zarów no z na­
szej myśtowuści jak i moralności poli­
tycznej, w inny  być w ykluczone. 
P rzy jść  może rychło dzień, gdy żydzi 
całego św iata pożądani będą dla nas — 
i bardzo  — jako m oralni co najmniej 
sojusznicy Poiski... Zapom inanie o ten  
jest w ielką w ilią.
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Powróż jelków |ło'sk eh 
z  Z . S. 5. ił.

W arszaw a, 13 grudnia. (Sz) Dono­
szą ze Stołpców . że p rzeb y ta  tam  gru 
pa jeńców  polskich, złożona z 6 osób. 
W śród zwolnionych znajduje się b. 
pułkow nik wojsk generała  D ow bór- 
M uśnickiego p. Ludw ikow ski i poir. 
G rześko. Przebyw ał; oni w  niewoli kil 
kanaście lat.

Zasypani w  „biedasztfbie".
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszaw a, 13 grudnia. (Sz) Z So­
snow ca donoszą, o tragicznym  w ypad­
ku, jaki w ydarzy ł się p rzy  zasy p y w a­
niu biedaszybów , w  k tó rych  p r a c u j  
bezrobotni. O godzinie 1 w  nocy  z  po­
niedziałku na  w to rek  zarząd  kopała ' 
„M ortiner” nakazał zasypanie jednego 
z  b iedaszybów , znajdujących się w  po 
bliżu kopalni. W  szybie tym , głęboko­
śc i 18 m., p racow ało  p rzy  w yd o b y w a 
niu w ęgja 6 bezrobotnych. Gdy bezro ­
botni ci nie powrócił* do dom ów, ro­
dziny ich zaw iadom iły policję. Nałych 
miast rozpoczęto p race ratunkow e. O 
todz.nie 12 w  południe w ydoby to  
w szystkich 6 górników  żyw ych. Odmie 
śli oni ty lko  obrażenia.

Zarząd kopalni „M ortinor" tłum aczy 
s ię  w  ten sposób iż p race w  bieda- 
Szybie zag raża ły  w odociągom , p ro w a­
dzącym  do kopalni, w skutek czego ko 
palni groziło  zalanie. W obec tego  ko­
palnia postanow iła b iedaszyb zasypać. 
P rzed tem  p o ro z rn ra n o  się z bezrobo­
tn y m ', pracującym i w  szybiku. Ci od­
m ówili w yjścia  na puw ierzchnie. G dy 
przekonano się, że  do b iedaszybów  
p row adzą nrne wejścia, przystąpiono 
do i ego zasypyw ania,

„ ! m c k “  w  szkockiem jeziorze
fle letonem  od uaszeeo korespondenta.)

W arszaw a, 13 grudnia. (Sz) Z L on­
dynu donoszą: w  Izbie Gmin toczyła 
jie ostatnio ciekaw a dyskusja. Szkoc­
ki poseł G ray  w niósł snterpelaaję, w  
której zapy tyw ał, czy  rząd  zajmie s e  
'■prawą tajem niczego potw ora w odne­
go, k tó ry  poiawił się w  Szkocji w  je ­
ziorze Loch Nes®.

S ekre tarz  stanu Bollins ośw iadczył, 
że  rząd  m*isi m ieć ściślejsze dow ody 
stołem a  tego potw ora, zanim p rzy sta ­

ni do organizacji w y p raw y  lotniczej.
Jeden  z posłów  zapioponow ał, aby  

złow ić po tw ora  w  olbrzym ia sieć. in­
ny proponow ał, b y  spuścić w odę z je- 
ztórfi.

„T im es11 zam eszcza  spraw ozdacie  
sw eg o  specjalnego korespondenta, k tó  
Fy udał się nad jezioro Loch Ness. W e 
dług ODOnii w iarygodnych osób. zw ie­
rz ę  to  ma długości około 50 stóp Na 
długiej i Cmenkiej .szyi osadzony jest 
m ały  łeb, Skore ma chropow atą, o  
ciem no-brunatnej b a rw :e.

lew ara pilnują patro le policyjne. C a 
łeirm dniami grom adzą się nad b rze ­
giem jeziora ludzie, czekając na „smo­
ka".

Sprawa ukraińskich drużyn 
harcerskich.

Jak donosi Polska Ag. Publicyst. w  
najbliższym  czasie  odbędzie się ,>°d 
przew odnictw em  woj. M ichała G rażyń 
skiego konferencja naczelnych w ładz  
harcerek ch, na której omówiona zosta 
nie sp raw a ukraińskich drużyn skauto­
wych na terenie Polski. O becnie kilka 
drużyn ukraińskich należy do Związku 
H arcerstw a Polskiego, k łka zaś znaj­
duje sic Gszczc poza Związkiem.

Nieprawdo lotiubna
zniżka ccii w  Derfumeriach 
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Kto w to wątpi — raczy si< przekonać.

Gwałtowne lniany temperatury.
( I elefonem oo n-is-t-ao Korespondenta.)

W arszaw a, 13 grudnia. (Sz) Od kil- 
kunascu dmi panuje w Polsce aość nie­
zw ykła. jak na nasze stosunki, pogoda. 
Jodmego dniu mgTsto i pochmurno-, drit 
Siego zaś cała Polska znajduje się w  
okow ach s in eg o  mrozu, W c w torek 
tem pera tu ra  w  całym  praw ie kraju 
.wahała się m iędzy zero stopni a 5 po­
niżej zera. W e środę tem peratura opa­
dła w  W arszaw ie do minus 18 stopni. 
Zupełne w ypogodzenie i całkow ity pra 
wie b rak  w ia trów  spow odow ał, że w

( ciągu dnia temperatura, a u trzym ała 
:e, a w ieczorem  naw et spadła.

! Nocy ubiegłej południe Polski naw ie 
dzone zostało fala m rozów, T em pera- 

• tu ra w a h a la lk ę  od minus 30 do minus 
j 33 ktopn!.

! T em peratura  w e Lw ow ie w  dniu 13 
' b. iti. w ynosiła: o godz. 7 rano —7.2, 
i o godz. i w poł. —8.7, o  godz. 9 w ie- 
i czór —12‘4 stopni.

Zbliżenie Bułgarii z  Jugosławia.
Bialogród, 13 grudnia. (PAT) Dziś 

urno ogłoszono w  prasie następujący 
oficjalny kom unikat:

K orzystając z okazji w izyty  b u łg a r­
skiej p a ry  królew skiej w  Jugosław ii. 
Pifizes rady  m inistrów i minister 
sp raw  zagranicznych Bułgarii Musza- 
nów  oraz m iirs te r spraw  zagr. Jugo­
sław ii J e w tc z  w czas;e sw ego spotka 
nia omówili z całem  zaufaniem i ser-

. deczrościu szerćg zagadireń, interęsu- 
' jących oba kraje, konstatując zgodność 

poglądów na konieczność zachow ania 
p o k c '1: j w spółpracy  m iedzy państw a­
mi balkańskicm i. Obaj m ężow ie stanu 
są przekonani, że przyjaźń buigarsko- 
jugosłow iańska s tw o rzy  cenny czyn- 

- nik utrzym ania pokoju na Bałkanach, 
ułatw iając porozumienie obu krajów.

Podróż „na gapę*... do bieguna.
Wellington, 13 grudnia. (PAT) Znany j dostali się tia okręt. Pak t ten zamepo-

podróżnik B yrd . k tóry  jak w iadom o j 
j-becnie iedzie do bieguna południowe'

koił oficerów statku, k tó rzy  tw ierdzą, 
że okręt jest i tak bardzo obciążony,

go, po 8-ttńo godzonej podróży znalazł j jednak B yrd  postanowił, aby  n oproszę 
ma pokładzie sta tku  trzech m łodych N« 
w ozelandezyków , k tó rzy  pokryjonm

:ti goście pozostali na okręcie.
o—
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Z  Korzyścią w łasną i ogółu.
Po.ityka  gospodarcza Polski prze­

chodzi z fazy obronnej do ofensywy 
gospodai-czej, Cele, jakie przyśw iecać 
n im  winny w  tej nowej fazie polityki 
gospodarczej — to: zapew nianie poprą 
w y  w arunków  życiow ych szerokich 
m as ludności, cgolsie ożywienie życia 
gospodarczego, a  więc w zrost produk­
cji i obrotów , zm niejszenie bezrobocia, 
a przez to zw iększenie stanu zatrud­
nienia.

N ajw iększe szanse osiągnięcia tych  
celów  w ykazuje odcinek racjonalnych, 
rentow nych tawesty-cyj. W e w szyst­
kich niemal krajach św iata  ten środek 
uznano za najbardziej celow y. D roga 
ta  w ybrana  została  rów nież w  Polsce. 
Ale istnieje tu  zasadnicza różnica pod­
czas bowiem, gdy  w  wielu krajach za­
granicznych, a  w  szczególności w  Stal­
mach Zjednoczonych i w  krajach za­
chodnio-europejskich m am y dzisiaj już 
do czym ema z  przeinw estow aińem  w y 
tw órczem , tu w  Polsce nasza ap ara tu ­
ra  produkcyjna w ykazuję zasadnicze 
braki, uniemożliwiające dalsze Postępy 
na odcinku gospodarczym .

B . poseł Mastek —  chory.
(Telefonem od uaszego korespondenta.*
W arszawa, 13 grudnia. (Sz) P rz e b y ­

w ający w  w ięź ©niu M okotów skiem 
I). poseł M astek zachorow ał. U lokowa­
no go w  szpitalu w ięziennym .

Rozpoczęcie na w iększą skalę inw e­
stycji) w ym aga poprzedniego przygo­
towania planu inw estycyjno-budow la­
nego. oraz zmobilizowania niezbędnych 
środków  pieniężnych. Zadania te zusla 
ły  powierzoi*o u nas dw om  insty tu­
cjom : Funduszow i P racy  i Funduszów,- 
Iuw estycyjnęm u. Przyciągnięcie społe­
czeń stw a  do w spółpracy w  akcji inwc 
stycyinej nastąpi przede w szystkiem  
przy  pomv>Cy  enusji bonów  Funduszu 
Inw estycyjnego. D zęk i tej emisji osią­
gnięte zostaną rów nocześnie potrójne 
rezu lta ty , mianowicie sfruktyfikow a- 
ne zostano leżące odłogiem zasoby Pio 
mlężne, stw orzona korzystna lokalu 
krótkoterm inow a, oraiz um orzenie " 3  
b ro tów  życ a  gospodarczego.

Lokaty w  bonach Inw estycyjnych są 
szczególnie a trakcy jne . Bomy te  w każ 
■dej chwili można wym ienić na gotów ­
kę. Sa w ięc niejako now ą postacią pa­
pieru obiegowego, k tórego w yższość 
ponad niem i tego rodzaju polega na 
możliwości w ygranej, jaka w obec co­
tygodniow ego losowania p rzypaść uio- 

j że szczęśliw em u posiadaczowi bonów, 
i Korzyści zakupyw ania bonów są Lik 
! Hcziie. iż oczyw  ate jest, że to  bezpo- 
I średnie czy  pośrednie poparcie rudn i 
« inw estycyjnego, to nie ty lko sprow adzę 

™ę na w łaśc iw e tory  w alki z  bezrobo­
ciem, ale pośredn 'a  i bezpośrednia ko­
rzyść dla posiadacza bonów Funduszu 
Inw estycyjnego.
2435 Dr. Rom an B attaglla.

Za rząd  Klubu T o w c rzys k  ego Rady Grodzkiej BBW R.
we Lwowie

zawiadam ia, Iż w  sobotę dnia 16 grudnia 193!1 r. w  sali Klubu  
1 ow arzysk lego  ul. Sykstu ska  io

w yg ło s i WP. Mr. Bo le sław  W łodzim ierz Lewicki odczyt p. t i

„Film  soo ecłny izy narodowy"
Początek o godzinie 19-t j. W stęp wolny.

n ia jh 0 w » « e  k r o . e ,  n a j t a ń s z e  c e r t y  

j e d y n i e  w p r o s t  w  W y t w ó r n i

„ C E N T R U M "
w e  L w o w l n ,  u l .  S k a r a n o w s k e  4 . 
~  ~  T e l .  7 <e-84 .  I

(Naprzeciw kina Atlantic* 2237

Plenum Seimu i 2  komisie 
obradować będą w  p ą te k.

(Telefonem o j  naszego koresoondenta)

W arczaw a, 13 grudnia. (Sz) P osie­
dzeń e plenarne Sejmu w yznaczane zo 
stało  na piątek, godzinę 10 rano. P o ­
rząd ek  dzienny zaw ierać będzie: pierw' 
sze czytanie kilku rządow ych projek­
tów  ustaw', przyczepi nie jest w yklu­
czona dyskusją ze w zg’ędu na proiekt 
ustaw y o  spółdzielniach. Ponad1:,o po­
rządek dzienny przew iduję d ru g e  e /y  
tanie projektów  ustaw  o 'd o d a tk o w y ch  
k redytach  do budżetu na rok obecny, 
w reszcie  kilka w niosków  poselskich, 
■pozostających jeszcze z ubiegłej sesji. 
Posiedzenie trw ać będzie praw dopo­
dobnie n e dłużej, jak dwie godziny.

P o  południu o godz. 5-tei odbędzie 
sie posiedzenie Komisji sp raw  zag ra­
nicznych. Porządek dzienny posiedze­
nia nie jest jeszcze ustalony. Po połu- 
dn u obradow ać będrle rów tńeż Komi­
sja budżetow a Sejmu nad prelim ina­
rzem  budżetow ym  na rok 1931/35

W e czw artek  Komisja budżetow a 
pracow ać nie będzie ze względu na 
posiedzenie plenarne Klubu BBW R.

K pt. Skarżyński na kursie 
b o u iń .c ó w  eskadr.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 grudnia. (Sz) Zdobyw  
ca A tlantyku południow ego,' kapitan 
Skarżyński, po ukończeniu ku isu  dla 
majorów, przechodzi obecnie 6-tvgo- 
dniow y kurs dla dow ódców  eskadr w 
Dęblinie. P o  ukończeniu kursu kapitan 
Skarżyński obejmie praw dopodobnie ie 
ćh o z w yższych  stanow isk w  1 pułku 
lotniczym .

P rzy g o d a  sam olotu 
lite w sk ie g o .

(Telefonem od naszego koresoondenta.)

W arszaw a, 13 grudn a. (Sz) 7 W  Ina 
donoszą, że w Suw alszczyźnie keło 
Mogilna w ylądow ał przym usow o sa­
molot litewski. Lotnik, zauw ażyw szy , 
gdzie się znajduje, usiłował puścić w 
•■uch mouK* Zanim jednak zdołał oder­
wać ap ara t od aiem . został zauw ażo­
ny Mttno to samo/ot siła rozpędu zdo­
łał przesunąć się na tery torium  iitew- 
ckjjf dzięki czemu uniknął za trzy m a­
nia.

Po wyborach w  Jarosław iu.
Ja-osław , 13 grudnia. W ybory  ao 

R ady Miejskiej w  Jarosław iu, jak już 
donosiliśmy, s ta ły  się praw dziw ą ma- 
niTcstacją rzeczow ego pojmowania p; i 
cy sam orządu miejskiego ze s tio u y k ć l 
w yborczych. W  6-ciu okręgach w ''b o r 
czych zgłoszona została lista Nr. 1. 
B ezparty jnego Bloku Gospodarczego, 
a w  oKręgu 2 i 5-tym  2 listy  t. zw. li­
s ty  obrony zjednoczonych przedm ieść. 
P rzed  dniem w yborów  obie listy zje­
dnoczonych przedm ieść w ycofano, wo 
bec czego w y b o ry  nie odbyły  się i do 
R ady Miejskiej w eszli autom atycznie 
kandydaci z listy  Nr. 1. Osiągnięcie 
tak  daleko idącego porozum ienia, opi- 
nja puhliczna przypisuje z w d z!ęczno- 
ści m iejscowem u staroście pow iatow a 
m r p. H enrykow i W ąsow i, a także 
peiromewnikom Usty N i. 1 z p, W ł. 
G aw łem  na czele. P. s ta ro s ta  W ąs nie 
m ordow anie b y ł czyńmy około dopro­
w adzenia sfer obyw atelskich do fedno- 
ści i koncentracji.
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O b ra d y  komisji budżetowej.
P. w ceminisier Sietlectl o reformie uposażań urzędniczych.

W arszaw *, 13 grudnia. (PAT) Dziś 
komisja budżetow a Sejmu pod przew o­
dnictwem  pos H ołyńsjĄ gp, przy współ 
udziale dy rek to ra  departam entu budź. 
Win. Skarbu i W icem inistra Komuni­
kacji Czapskiego obradow ała n ad  5-chi. 
przedłażoiuami o dodatkow ych k redy ­
tach na L e ż ą c y  rok budżetow y. P ro ­
jekty referow a1'i pos. Rzóska i pos 
Czennichawski. ■

Dodatkowe kredyty.
K redyty te  i przeznaczone sa "a po-' 

k rjrcie 1. niedoboru funduszu.'drogow e­
go, 2. W ydatków  pow stałych  dla adm i­
nistracji skarbow ej w  zw azku z  prze- 
pciem od sam orządów  z dniem 13 m ar­

ca 1933, 3. w ydatków  na popieranie 
•'brofu produktam i rotmezemi w  zw iaz 
ku z dwom a rozporządzeniam i P rezy ­
denta R. P . z 27 paźdiz em ika b. r. o 
poborze 10 proc. dodatku do niektó­
rych  podatków  i now oustanow ionym  
,'ioda i ku °d  uboju. z k tó iych  dochody 
przeznaczone by ły  na akcję ńiterw-en- 
cy ino-ro lnczą  4. i 5. w ydatków  zwią­
zanych z popieraniem eksportu artyku ­
łów  rolniczo - hodowlanych i przem y­
słowo - w łókienniczych, finasowane- 
go przez zwiroty ceił.

Budżet Prezydium Radv Ministrów.
U staw ę przyjęto w  brzmieniu zapro 

ponowanem  nrzez Rząd.
Zkolei komisja p rzystąp iła  po krótkiej 

p rzerw ie  do obrad nad prel minarzem 
budżetow ym  .Prezydium  pady  Mini­

strów .
Przew odnictw o objął poseł d:r. B yr- 

Ica: Na posiedzenie przybyli podsekre­
ta rz  st-dnu Sifcdltcki. p rezes Naiw. T ry ­
bunału Admin. Orski, szef b 'ura praso­
w ego prezydium  R ady Ministrów 
Święcicki, dyrek to r Kultury Narodowej 
Michalski, naczelny dy rek to r P. A. T. 
p. Libicki.

Spraw ozdaw ca pos.B rznzow ski stw ier 
dza, że w  porównaniu z okresem  ub. 
daje się zauw ażyć duża kompresja w y  
datków, miauc-yicie w sumie °g/>Inej o 
326.160 zł., to jest o I (far proc., przy­
czepi Kvia cześć budżetu przypada na 
Fundusz Kultury Narodowej. Referent 
oma w a następnie pew ne zmiany dro­
bne zresztą w budżetach N. T ryb. 
Ad-mm. i T rybunału  Kompetencyjnego 
a następnie przechodzi do przedsię­
biorstw .
Polska Agencja Telegraficzna P . A. T.
sta lą  s :ę przedsiębiorstw em  skom er- 
calizow aneni, pow stałem  z fuzji w y d a­
w nictw  państw ow ych P . A T.

W  pierw szym  sw ym  bilansie za 9 
miesięcy w ykazuje duże w ierzytelno­
ści i dług , co  tłum aczy się tern, iż obe­
cna w ypłacalność jest słaba ' wiele 
instytucyj nie może się w yw iązać  ze 
sw ych zobowiązań. O ile chodź' o 
drukarnie, t° są one przedsiębiorstw em  
nieskom ercjalizowancm  W  obecnej ich 
gospodarce da ;ą się zauw ażyć duże 
oszczędności.

Dyskusja.
Pos. Kornecki (Str. Nar.) kry tykuje 

.n o w y  dekret uposażeń owy a następnie 
podn-si przeciążenie pracą Naj. Tryb. 
Adm. i m ówi o dizmłalno c i inflrm acjB- 
uei P. A. T.

Pos. Blttner (ChD.) rów nież porusza 
spraw ę ustaw y  urzędniczej, w y ra ż a ­
jąc obaw y, ż zniesienie dodatków  ro­
dzinnych pociągnie za sobą ujemne nia- 
tępstw a w przyroście ludność;. Klub 

m ówcy dom agać się będzie uchylema 
ustaw y. Diailei m ów ca porusza sp raw ę 
wyborów* do sam orządów , k tóre miały 
rzekom o w yw ołać  rozgoryczen e w śród  
ludności, w końcu zaznacza, że nie po­
dziela optymizmu Rządu co do sytuacji 
P aństw a.

Rew elacyjna
zniżka cen w- perinmerjach 
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„Urzędnikowi polskiemu należy się 1 

hołd". |

W icemarszałek Polakiewicz zw raca 1 
uw agę na tendencje oszczędnościowe | 
w budżecie, w  ozem P rezydium  Rady j 
M inistrów >wiec przy wadem . W  od­
powiedzi na zarzu ty  posła Korneckie­
go m ówcą ośw iadcza, że Rząd dąży 
do udoskonalenia apam m , ale liczyć 
się musi z tern, że aparat, jak'm roz­
porządza, pochodzi jeszcze w 50 prc. 
z pańsi.w zaborczych. N e wolno jed- 
uak tak charak teryzow ać polskiego 
stanu urzędniczego, jak to  czyni przed 
s taw iu e l Stronnictw a Narodowego. 
Nie uchylam y się od dyskusji nad de­
kretem  uposażeń ow ym , gdy. iylku . Mi 
nćsłeretwo Skarbu dostarczy nam do­
kładnych cyfrow ych danych. S tw ie r­
dzić należy, że poświęcenie, uczynność 
i lojalność stanu urzędniczego w  Pol­
sce jest największa na śwfecle, a szcze i

gółnię w  Europie. Urzędnikowi polskie 
mu za jego ciężką pracę w  tak trud­
nych warunkach i za ofiarność należy 
się od nas hołd. Ody m owa o v’ybo-
raćh dó sam orządu, to  „G azeta W ar­
szaw ska i poseł Bifctner chcą opano­
wać sam orządy. My Lego n/ie chcemy.; 
Chcem y tylko, aby  w  sarn or żądać n 
pracowali lufcie, k tórzy  się do tego 
nadają.

Poseł Rozm irin om aw ia spraw ę za. 
icglośc Naj w yż. T rybunału  Admin., 
stw ierdzając, że orzeczenia tego T ry ­
bunału są znakomite, uczą Rząd. urzęd 
tik ó w  i całe społeczeństw o, ale p rzy ­
chodzą ze znacznem opóźnieniem.

P oseł ł  ucki (Kł, u k r ) porusza sze­
reg spraw  dotyczących społeczeństw a 
ukraińskiego.

Po dyskusji zabrał głos wiceminister 
Siedlecki.

Wyjaśnienia p. wiceministra Siedleckiego.
P o d sek re ta rz  stanu w prezydium  Ra 

dy M inistrów p. Siedlecki odpow iadał 
na poruszone w czasie dyskusji p y ta ­
nia. W  zw iązku z przem ów ieniem  po­
sła  Łuckiego ośw iadczył, że p rzypusz­
czenie, w ynikające ?.t słów  posła Łuc­
kiego, iż rząd polski dąży do starcia 
z  oblicza państw ow ego życia gospodar 
czego i kulturalnego ludności ukraiń­
skiej, nie jest i nie będzie tendencją 
rządu polskiego.

W sprawie uposażenia pracowni­
ków państwowych

mówca zaznaczył, że reforma uposażę 
niowa nie pociągnie za sobą konieczno­
ści podwyższenia sumy wydatków o- 
sobOwych w budżecie. Podstaw ą do 
nowego zaszeregow ania będą nie po­
siadane stopnie służbowe, lecz suma 
uposażeń. P rzepisy , ustalające zasady 
zaszeregow ania  będą przew idyw ały  za 
silki, służące <Jo w yrów nyw ania płac 
tym urzędnikom , k tórzy  przy  zaszere­
gow aniu znajdą się w grupach płac 
niższych, niż dotychczas pobierane. 
R ozporządzenie ustali ponadto, że ob­
niżka płac nie będzie mogła przekra­
czać 7 proc. dotychczas pobieranego 
uposażenia wraz z dodatkami.

Emerytury.

Co się tyczy  em erytur, to przepisy 
nowej ustaw y  będą m iały zastosow a­
nie de funkcjonariuszy państw ow ych, 
k tó rzy  przejdą w stan spoczynku po 
1 II. 1934 r. Zato renta tych emerytów  
będzie dochodzić do 1 0 0  proc. uposaż*' 
nia służby czynnej, podczas gdy do­

tychczasowi otrzymać mogą maksy­
malnie 92 proc.

W  dalszym ciągu d . podsekretarz  sta  
ttn scharak teryzow ał funkcjonowanie 
poszczególnych działów  prezydium  Ra 
dy M inistrów, jak biura uspraw nienia 
adm inistracji publicznej, biura perso­
nalnego, drukarni państw ow ych i PAT. 
Co się tyczy

biura usprawnienia administracji 
publicznej,

to jak zaznaczył w icem inister Siedlec 
lt: z in icjatyw y tegc b iura przepraw a 
dzóne zosta ły  ostatecznie zespolenie 
urzędów  ziemskich na poziomie dru­
gim i p ierw szym  przez zlikwidowanie 
okręgow ych i pow iat, urzędów  ziem­
skich i przejęcie ich agen ;1 przez urzę­
dy w ojew ódzkie i starostw a. Zniesio­
no rów nież u rzędy  katastralne i prze­
kazano ich agendy urzędom  skarbo­
w ym . Obecnie prace biura dotyczą 
przed ewszysitkiem spraw zw iązanych 
z zasadfc dekoncentracji.

Reorganizacja drukarni.

\v  sprawie dr ukarń państwowych  
P. Wiceminister stwierdził, że zapo­
wiedziana zasadnicza reurgamńzack 
drukarń nie została dotychczas doko­
nana po me waż wym aga ona poważ­
nych inw es ycyj. na które Panstwę nie 
może sob:e obecnie pozwolić. W ka i- 
dj m razie uczyniliśmy już newien 
krek naprzód przez uproszczenie |  o- 
szczędiiości w  administracji drukarń 
przez znes.;ti*e stanowiska naczelne­
go dyrektora j powierzenie kierownic-

Minister Simon w roli pośrednika
m ę d z y  Niemcami i Fiancją?

I ondyn 13 grudnia. (PAT) „U m es“ 
podaje informacje, z których w ynika, 
iż min. Simon skorzysta z Okresu Boże­
go Narodzenia, by udać się na krótki 
urlop na końtynaye Nie jest w praw dzie 
jeszcze usfcalonem. czy n w . Smion bę­
dzie rozm aw iał z m ężam i stanu, jest 
jednak znam omie, żę m inister bry­
tyjski, którego w yjazd do P ary ża  jest 
faktycznie zadecydow any, zam ierza 
rozszerzyć  ram y sw ej podróży, niewia 
diomo tylko, w  jakim kierunku: do R zy 
mu czy  też  może do Berlina.

Wiadomości napływające do Londy­
nu. wskazuia na całkowity impas w  
rozmowach francusko - niemieckich. 
Podjęcie przdez sir Simona roli pośre­
dnika między obu państwami jest pra 
wdopodobne. Jedynie w  razie pewnych 
ustępstw brytyjskich wobec Francji ni° 
żliwe są ustępstwa Francji w °bec Nie­
miec. W tych warunkach pośrednictwo 
W . Brytanii uważane jest w kołach 
miarodajnych za celow e.

Paryż, 13 grudnia. (PAT) Agencja

iiavasa  donosi: W edle opinii kół do­
brze poinformowanych, zastrzeżenia 
nieprzychylne w  stosunku do wczoraj­
szych rokowań między ambasadorem  
Pr. Poncetem a kanclerzem Hitlerem 
mogłyby być w przybliżeń u strzesaczo 
ne w  następujących punktach. Francja 
i Niemcy nie mogą same rozw lązać an* 
zagadnienia Zagłębia Saary, ani zaga­
dnienia rozbrojenia, gdyż Zagłębie 
chronione jest Traktatem Wersalskim, 
a rozbrojenie rozstrzygane przez mię­
dzynarodową konferencję, opartą na 
Traktacie Wersalskim.

Polityka Francji opiera się na posza­
nowaniu traktatów * zarów pc stanowi­
sko Boncouia wobec Ligi, jak i w czo­
rajsza misja Fr. Poncała zamykała 
się w granicach tej polityki. Mimo, że  
amb. Poncet był zmuszony zapytać 
o wyjaśnienia w sprawie żądań nie­
mieckich. nie wydaje się pewtiom, aby 
Hitlei określił sw e stanowisko zarów­
no co do efektyw ów , jak i co do ma­
teriałów wojennych.

tw a całością dyrektorow i drukarń pań 
st w ow ych w W arszaw ie.

Polska Agencja Telegraficzna.
W spraw ie budżetu PA T-a. k tóry , 

jak  w roku poprzednim, przewiduje 
skrom ną w płatę do  Skarbu Państw a, 
m ów ca podkreślił. że u b /y m a rre  p re­
lim inowanych sum budżetu PA T-a na 
w ysokości budżetu raku 1^33 uas’api- 
k> z przyczyny skurczenia sie docho­
dów z ogłoszeń, które i\ i'; iz z FAT-em  
odczuw a nieraz boleśnie cała Drasa 
IiOilsk?. Budżet ten jest dowodem  po­
w ażnego w ysiłku organ i żacy  in ego. do 
konanego w  Polskiej Agcncj; T elegra­
ficznej w ciągu ostatnich trzech lat Na 
to rrlast z w yceczkunri polemicrneirn 
pod adresem  FA T -a p. M inister noie 
m..zmvać n :e chce, sd'.v!erdza.iąc. że 
zarzu ty  w ym ierzone by ły  przeciw ko 
politycznej redakcji wiadomości, poda­
w anych  Przez P 4T-a. Przecież truono 
sobie wyobrazić, aby polityczna agen­
cja prasowa mogła być jednocześnie 
apolityczna.

Jeśli chodzi o charakter zarzutów  po 
staw ionych p rzez posła Korncckicko 

m ianow cie

w spraw ię stanowiska kurji biskupie; 
w  Łomży.

to  po zbadaniu sp raw y stw ierdzić mo­
gę, że informacja korespondenta PAT, 
opartą py ta  «a piśm e biskupa Dabka, 
podanego przez ks. Okoniewskiego d.o 
wiadomości dyrekcji gimnazjum pań­
stw ow ego w Łom ży. D yrekcja tegc 
gimnazjum zw róciła się dnia 11 l.stopa 
da  do ks. prof. Okuniewskiego z próśb;
0 informację, w  jakim czasie odbędzie 
się nabożeństw o w dr 'u 11 listopada, z 
okazji św ięta  niepodległości. Na p smo 
to ks. Okuniewski odpowiedział przy- 
toczen cm pisma kiisji biskupiej, k tó re  
brzm iało.

„Poniew aż spraw a przeszkodzenie 
w brew  rozporządzeniu M inistra WR. 
■ OP. z dro'a 9 grudnia 192b r. odbycia 
nabożeństw a, w  r. 1931 przez w ładze 
duchow ne urządzonego, nie jest przez 
w ładze szkolne dotąd załatwiona, kuria 
biskupia nie może spełnić prośby d y ­
rekcji gimna.! lunT'. P o d p ią ł  w ikarjusz 
generalny. W obec tego nie można mó­
wić ‘ tw e rd z ić . .iakoby informacje ko­
respondenta PA T w Łom ży b y ła  zm y­
śloną.

D ziałalność N . T . A .
P u  przem ówieniu w cernin. Siediec- 

k !ego zabrat głos prezes N ajw yższego
1 rybunaiu A dm inistracyjnego Orski, 
stw ierdzając, że  mimo szczupłego p er- 
sonali' d!ziafa''ność N. T, A. b y ła  w  b ie­
żącym  roku pod wiielu wzglądam i ko­
rzystna. Zbyt szczupły persona! > na- 
wt* p racy  n:e  w płynął na jakość o rzf 
cżnactwra. W oływ y  bieżące opanow a­
liśmy i obrobiliśm y 2.6CK1 sp raw  zale­
głych z ub. lar W  odpowiedzi pos. Ko* 
Tfeckiemu prezes O-ski ośw iadczył, he 
e ta ty  przep ow adzone w  Sejmie przed 
L iku laty . dotąd nie są obsadzone, a 
naw et nie figurują już w  budżecie, po­
ił ew aż nie ma ozem ich opłacać W  
'idnoyóedżi pos. R ozm arinow i p -ezes 
N. T  A. zaznaczył, że w Sądzie Naj­
w yższym  zasiada 70 sędziów, oprócz 
prezesów , ześ w  N. T. A. m  rę sama 
ł':czbę ludności fyiko 3?

Spraw ozdaw ca poseł Brzozowski po 
dziękow ał wicemim. Siedleckiemu za 
ośw iadczenie w  oprawne uposażenia 
podkreślając. 4e rzeczyw iście nie u- 
sp raw :ed fw ia  obaw  w yrażonych  na 
Icomfeiu. Opozycja .jowinna rówmież 
podnosić i jasne strony.

Budżet P rezydium  R ady Mniśkrów 
prz^ijęty został w  drugiem  czytaniu.

N asternę posiedzenie Komisi odbę 
dzie się w  piątek. Na porządku dzien­
nym  budżet M inisterstw a Opieki Spo­
łecznej i Funduszu P racy .

 o-------

Z ł spokój duszy ś. p.

Di. Włniniii ,Ł
w pierwszą bolesną ruc u ,ę  zgonu 

odprawione zu-tanie
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w piątek, dnia 15 grudn,? u godz. Ig 
w kościele Arci.ikai dralnyrr, na który 
zanrasza R O D Z IN A
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Zgon b. prem era Sveh1i.
Praga, 13 grudniu. (PAT) 12 b m. 

zm arł Antoni S toh la , b y ły  prem ier, 
p rzyw ódca stoonnictwą agrarjuszy.

W rzenie w  Hiszoanj.,
P ary ż , 13 g ru d n a . (PAT) Ruch rew o  

'.ucyjny w  Hiszjianji nie zosta ł jeszcze 
całkow icie opanow any. Z całego  kraju 
nap ływ aią  w iadom ości o  licznych s ta r­
ciach, w  których zginęło w iele osób.

Włoski wiceminister spraw zagr.
z  w iz y tą  w  Berlinie.

Berlin, 13 grudnia; (PAT) 12 b. m. 
p rzyby ł do Berlina w łoski podsekre­
tarz  stanu w m inisterstw ie spraw  
granicznych, F u lv o  Suvich. Na dw or­
cu pow itał go am basador w ioski z 
członkam i am basady , ze s tro n y  nie­
mieckiej zaś szef Protokołu dyplom a­
tycznego B assew itz, podsekretarz s ta ­
nu spraw  zagr. von Buehlow i wice­

m inister K erner w zastępstw ie premje 
ra G oernga. W  ciągu przedpołudnia 

: min. Suvich złożył w izytę min-. Neu- 
! rathow i poczem obecny by ł na o tw ar- 
j ciu Reichstagu. W godzinach popołu­

dniowych Suv:ch odwiedził prem iera 
Goeringa, m inistra propagandy Goeb­
belsa i w icekanclerza Paperra.

W jakim kierunku pójdzie reforma Ligi Nar.?
Londyn, 13 grudnia. (PAT) G ene­

ralny sek re tarz  Ligi N arodów . Avena*i, 
podejm ow any by ł śniadaniem przez 
związek p rasy  zagranicznej.
Avenol, odpow' e daiąc na toast, wznie 

ktony na jego cześć, podkreślił, że Li­
ga Narodów  jest insty tucja p rak ­
tycznych - możliwości . m iędzynaiooo 
wych. Je st rzeczą naturalną, że Liga 
musi się dostosow ać do zmienionych 
w arunków  n iędzy iiarodow ych . O ile 
drogą norm alnego procesu pow ołane 
organa Ligi dojdą do przekonaniu, że 
pew ne reform y są konieczne, tu  nie-

1 w ątpliw ie zostaną one ppdJ^ie. Rainię 
Ligi zupę lnie w ystarcza, aby p rzepro­
w adzić reformy- 

Naogół pom iędzy \veno iem  a 
członkami rządu angielskiego za­
rysow uje się coraz bardziej zgod­
ność poglądów, albowiem rząd 
bry ty jsk i rów nież nie życzy  sobie 
żadnego gw ałtow nego, nieprzem y­

ślanego zreform ow ania Ligi.
P oo  tfm  w zględem  w ystąpienie 

M ussoliniego i w yrażone w ostatniej 
uchw ale W ielkiej R ady F aszystow ­
skiej projekty reform y Ligi uw ażane

! są przez gabinet angielski za  nieprze- 
i m yślane, nieopatrzne i n ew zm acniają- 
I ce w pływ ów  Musscl niego na poR ykę 

m iędzynarodow ą.

W łaśnie dlatego w śród członków 
, rządu brytyjskiego zauw ażyć można 

jakgdyby pew nego rodzaju „Schaden- 
k r re u d e 1. Mussolini sam się pośpieszył 
1 |  podjął sie mało wdzięcznej roli nie- 
. grzecznego członka Ligi. O becnie zaś 
i W ielkiej B rytanii przypadnie w  udzia- 
I le rola w yciągn ę d a  Lig! N arodów  «
1 Mussoliniego 7 Wota. w którem  ugrzę- 
i źli.

Imien ny p. M arszałkow ej [
Aleksandry Piłsudskiej. iW arszaw a, 13 grudnia. (PAT) Z oka j 

Łji Imienin p. M arszałkow ej A leksan­
dry  P iłsudskiej 12 b. m. p rzy b y ło  do 
Belw ederu szereg  delegacyj dziaiw y, 
oraz delegacie iinsiytucyj społecznych, 
celem złożenia podziękowań za trudy  
1 staran ia , włożoite p rzez dostojną Sole-, 
irzan tk ę  w  pracę społeczną. W  połu­
dnie życzenia złożył P . P rezyden t 
Rzplitej z m ałżonką, w  godzinach po­
południow ych prem ier Jędraejew icz z 
m ałżonką, pp. m arszałkow ie Sejmu i 
Senatu, M inistrowie, prezes N. ł. K- 
gen. Krzem ieński, ks. biskup połow y 
Gawlina, wielu w yższych  w ojskow ych, 
w iele w ybitnych osobistości ze św iata 
politycznego oraz liczne delegacje In- 
sty tucy j 1 stow arzyszeń  społecznych, 
w. k tó tych  p  M arszałkow a pracuje-

Skład Rady m.eiskiPi 
w  Borysław iu.

B orysław , 13 gruanda. W  w yniku w y  
potów do rad y  miejskie; w B orysław iu 
w  sk ład  rad y  w chodzą: Z listy Nr. 1 
<CZjedn. listu pclsko-ukraińsko-żydow - 
.ska): Kossowski, inż. Kamiński, Zału­
ski, Kest, Cnnda. ks. Osików icz, inż. Le 
niecki inż. M achnicki, dr. Meisel, Him- 
mel Holzman, Eisenstem ow a, Oberlan 
4ęr, Geller, Roth, Stern, R eiter, Schutz 
mann W df, Flund, Jaw orsk i, Łajbycz.

Z listy  Nr. 2 P P S -  CKW . w chodzą: 
A tanowski, Dziura, F lorków , GradalslF 
laroszew sk :, Ju rasz , Kobak, Morcń. 
Moszoro, Łobzow ski, Michałek. M o r­
ski, N ejsarek, Sadow ski. P rzew ło ck ’, 
Próchnicki i Zborow ski. — Z listy  Nr. 
(Undó): T eodo ' W aw ryk .

G w a łto w n a
zniżka ceu w perfumeriach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15?

Kto w  to wątoi — r3czy sie przekonać.

Ratyfikacja polsko-w ęgierskiej kon­
wencji. Z B udapesztu donoszą: Na
w ozorajszem  posiedzeniu komisji spraw  
zagranicznych, gospodarczej i komuni­
kacyjnej Drzyjęto projekt u staw y  o ra ­
tyfikacji konw encji po lsko-w ęgietsk to  
■o żegludze powietrznej.

P rezydent R oosevelt ośw iadczył, żc 
z a m e rz a  stw orzyć specjalny urząd dla 
handlu zagranicznego-

Poczta, telefony, telegraf, radio.
Debata w konrsii budżetowej Sejmu.

W arszaw a. 13 grudnia. (PAT) Na 
popoludm ow em  posiedzeniu Komisji bu 
dżetow ej przystąpiono do preliminarza 
budżetow ego Minister stw a P oczt i Te 
legrafów.

P ie rw szy  zab ra ł głos M lu s te r P ocz t 
i  Teł. Kaliński,; k tóry  stw ierdził, żfc w 
rozw oju urządzer pocztow ych Polska 
zajmuie jedno z  P ierw szych miejsc. Mi 
tiister om ówił u&pęawtołende służby 
"ocatow o-toeg-r? fcznei poczem, po ­
św ięcając dłuższy ustęp radłofonj pol­
skiej, stw ierdził, że ostatnio d zała l- 
nośr Polskiego Radja, gdy  chodzi o., 
dbałość o rozwój radiofonii, zimnej 
szyła się, nie doprow adzając cyf-y 
ibonentów  do 10 na 1000 ; staw iając 
Polskę don „ro  w 17-tym  izędzie pod 
tym  w'Zględem. Jednak spadek liczby 
abonentów  już w  ciągu ostatnich 2-dh 
m iesięcy zdołano opanow ać.

F . M inister omówił posuitot zniżki 
opłat ■ pocztow ych, stw ierdzając, że 
obeeme nie m ogłaby ona n a s u p ć  bez 
szkody d-la równowagi budżetow ej re­
sortu  P oczt i Telegrafów . M-nister 'z a ­
znaczy! że  preliminowane w pływ y 
178,7 miliomów zł. są realne, a w y d a t­
ki są niższe o 26 miljonów zł.

R eferent tego piebm inarza, POs. S a- 
nojca, w skazał, że w ażniejszą rzeczą 
iest rów now aga budżetu, p ż  obniżka

i op łąt pocztow ych. R eferent pośw ięcił 
[ dużo i.wagi rozwojowi poczty  lot- 
! tiicze;, w zras^ jacen iu  mimo kryzysu .

P c  dyskusji, w  k tórej zabierali głos; 
jjos. Kornecki, w icem arsz. Polakiew icz, 
pósrow it R eger, Rosm ariu, Tebinka, 
ks. Szydelski, Dobrzański, Łucki i W a- 
gne’-

p. Min. Kaliński odpowiadał nr D o s t a ­
wione mu pytania.

Obniżka ta ry f jest obecnie .unmozli- 
wa, gdyż drobna obniżka nie p rz jm e - 

, siie ulgi ludności, a duża obniżka przy- 
i niosłaby deficyt przedsiębiorstw u 
i poczt, Zniżenie ceny znaczka na list z 

25 na 20 groszy, pociągnęłoby za  sobą 
; redukcje urzędów ? personelu. Telegraf 
j jest w praw dzie drogi, ale za to  co raz 
i .rzadkiej używ any i  poczta w łaśnie do 
! każdej depeszy nadaw anej dokłada.

Stąd Minister zezw ala na liczne fleot 
! sze  urzędow e, gdyż telegra* sto? bez- 
| rzynny  pud w pływ em  konkurencji ra- 
I tHotelegralu i telefonu. M inister zazna- 
■ cza, że nazw a 'M in iste rstw a  Poczt, T e- 
1 legrafów i Telefonów  jest już zatem  
: p rzestarzała .
j W  głosow aniu budżet Min. P. i T . 
i przyjęto  i na tern posiedzenie zakoń- 
* czono.

Prelekcja pułk. dypl. Wł. Kilińskiego.
D yrek to r P aństw ow ego Urzędu W y ­

chow ania Fizycznego i P . W . w  W ar­
szaw ie pułk. dypl. W ł. Kiliński na za ­
proszenie M iejskiego Komitetu W F. i 
^ W . w e  Lw ow ie w ygłosił w czoraj w 
w ielkiej sali ratuszow ej re fe ra t na te ­
m at organizacu p rac  nad przysposobie­
niem w ojskow em  i w ychow aniem  fizj - 
cznem  w Polsce i zagranicą Szczerą 
w dzięczność w inniśm y M iejskiemu Ko 
m itetow i W F, za zarroszen ie  p. płk. 
Kilińskiego.

P relegenta pow itał p. p rezyden t D ro  
janowski, poczem  w skazał na cele pre 
lekcji, m ianowicie w yjście Miejsk. Ko­
mitetu P W , i W F. na szersze horyzon­
ty  z  dotychczasow ych granic rodzi­
mych, ob tim ujacych nasze miasto.

P relegent, zasłużony na niwie nasze­
go P W . i W F. ująw szy krótko
przysposobieni© w ojskow e w daw nej

Polsce, sięgnąw szy do żródei pisarzy 
XVI. i XVII. w ., scharak teryzow ał 00- 

; spolite ruszenk 'nasze j szlachty  jako pier 
w sze w  Polsce P W ., w  kiórem  m łody 
szlachcic — nie znając stałej armji, 
kształcił się w  sztuce wojennej po dwo 
rach i dw orkach. P o  tej sam ej linji 
sz ły  p race kom isji edukacyjnej

Dalej tą  role po utracie catrodzielno- 
ści spełniał Sokół, S trzelec, D rużyny 
strzeleckie — sport dopiero się rodził. 
W oina preszkodziła dalszem u postępo­
w i a członkow ie tych  orgamizacyj mu­
sieli S'ę zmienić w  regularną armję.

Z powojennego chaosu w yprow adza 
tą  spraw ę w  r. 1922 M arszałek  P iłsuds 
ki, zarządzając, b y  osiem stow arzy­
szeń prow adziło  PW . a  w  styczniu 
1920 r. tw orząc PU. W F. i PW .

'raca w tym  Urzędzie objęła dotych 
i z a s d w a  okresv : pi apagandow y t. i.

w ysondow anie opinii publicznej, która 
zrozum iała wielkie cele tej idei, jej w y ­
chow aw cze znaczenie i p rzygo tow a­
nie do p rzyszłej służby w ojskow ej.

Z naciskiem podkreślił p. płk. Kiliń­
ski, iż M arszałek P iłsudski zyczy  so ­
bie, by w szystk ie  stow arzyszenia , k tó ­
re  tylko chcą, p racow ały  na polu PW ,

W ielką uwag? zw rócono na buoow a- 
nie stadionów , któreby* obejm ow ały 
w szystk ie  sta ie  urządzenia — konie­
czne dla W F. i PW ., ale tylko w  w ię­
kszych  ośrodkach. PU . W F. nie m a ż e  

hołdow ać tylko pokojow em u sportow i 
popiera prz,edew szystkiem  sport 

w odny, sport narcia isk i i boks, w ażne 
w  w ojskow ej stużbie obyw atelskiej. 
W ybudow any  w  W arszaw ie  C entralny 
Insty tu t W F. ta  chluba i dum a nasza 
w obec zagranicy, kształci całe szereg; 
instruk to rów  P rz y  dwu U niw ersy te­
tach  m am y stuaja W F., m am y ośrodk* 
w yszkolenia przodow ników .

Przystąp iono  w reszc :e do pracy  
w szerz — a  tą  jest P aństw ow a Odzna 
ka Sportow a, k tó ra  już zyskała sy m ­
patię i popularność.

Życzeniem  tw órcy  nowej idei PW  
jest, b y  organizacja ta w  Polsce była 
inną, niż jest zagranicą, i to życzem-e 
z os a ło  zrealizow ane.

Na poparcie tego scharak teryzow ał 
S zanow ny P relegen t P W  w  N om- 
czech, w  Sowietach, u naszych sąsia­
dów północnych —  w e  W łoszech w 
Rumunii, cięgnął naw et d»> Japonji i do 
wielu innych krajów.

Prelekcja  p. płk. Kilińskiego w ygło­
szona by ła  z wielkiem znaw stw em  
przedm iotu i w ypow iedziana z dużą 
sw adą. Licznie zebrani słuchacze, n a ­
leżący do elity um ysłow ej naszego 
miasta z pp. gen. Popow iczem  i ku ra­
torem  Gadomskim na czele, w ysłucha­
li z u ie 'k iem  zainteresow aniem  tego 
u  ezw ykle oiekawego referatu. W.

Z E  S P O R T U .
Okręgowy Urząd W F. i P W . został 

przeniesiony z gm achu DOK. VI. (pi. 
B ernardyński) do gm achu 6 Baonu S a­
nitarnego p rzy  ul. Jabłonow skich (na­
przeciw  Hali sportow ej). Przyjęcie dla 
stron od godz. 12— 14.

Uroczyste otwarcie toru hokejowego 
odbędt ie sie dni? 17 b. m. o godzinie 
U '30 R ów nocześnie zostaną rozegra­
ne zaw ody hokejow e m iędzy drużyną 
lw ow ską Lechja -  H asm onea, Pogori- 
Czarnh

ż a w o a y  odbędą się o godz. 11*30 i o 
godz. 18. Ceny biletów  bardzo niskie. 
T or hokejow y ośw ieuooy T rybuna na 
3.000 osób.

Ślizgawka. O kręgow y Urząd i Miejski 
O środek W F. i P W . p rzy  ul. Jabłomo- 
w sk.ch o tw orzy ły  z  dniem 13 b. m. 
ślizgaw kę dła m oldzieży szkolnej i szer­
szych w ars tw  sportow ych. W ejście od 
H?Ii spo 'tow ej, ceny diz m łodzieży 15 
gr., sezonóv'ki 7 zł. i 4 zł, Za gardero- 
bę po 10 gr. Ślizgaw ka ośw ietlona

Z z a  kulis turnieju tanecznego
(Telefonem od naszszo korespondenta)

W arszawa, 13 grudnia. (Sz.) Na wo
kandzie Sądu O kręgow ego znalazłaś,;, 
dziś sprawa o dopingowani* kokainą • 
ludzi. Przedm iotem  tego rodzaju zabie­
gów  byli tancerze, biorący udział w 
niesław nej pam ięci turnieju tanecznym 
o  w  yt-zym ałość.

Jeden  z  uczestników  tego  turnieju, 
M erła, zaw iadom ił policję o  następują­
cym fakcię: W  chwili, gdy  po  kilku 
dniach turnieju opadł ze sil i osuń; ł 
się na ziemie, -oodbiegł do niego W a- 
c łav ' Kobylański, podał mu szczyptę 
białego proszku, polecając mu zażyć »  
jak tabaicę. O św iadczył mu, że tak  ro ­
bią w szyses jego soledzy. R zeczyw i­
ście inm tancerze w  iziw ny jakiś spo­
sób pow racali na arenę po kilku minu­
tach  odpoczynku, mimo, że  przedtem  
byli zupełnie bezsilni.

Kobylański przed Sądem  nie przyzna 
je się dv w iny. Jako św iadkow ie w y ­
stępują uczestnicy turnieju .tanecznego 

 0 -



H a n d e l  p o l s k o - a u s t r i a c k i
k s zta łtu je  się dla nas dodatnio.

i t
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N ijs lln  iejsiyrn m ntywem, pr e- 
f f f  ] : \  %  m aw iają ym  z„ wyborem  «wa-

( ;̂i rzystw a ubezpieczeń z szeregu
; I innych, je si j ig o  stan finansowy.

i' i . ' : nki ■ ' , - q . . ; * -  .m -j- . ;
||| Aktyw a Tow. The Prudential

A ssu rjnce  Co. Ltd. w ynoszą

j  suma w y p ł a c a n y c h  o d s z k o d a w a n
im .:.

p o d łu j parytetu

prawie 11 I pó ł m lljar^a zl.

:•* h  %» V - v'
•V przeszło 17 i p i ł  mlljartfz Zt. 

TO W ARZYSTW A UBEZPIECZEŃ

"i .Przezorność"
LWÓW, u l. A kadem icka 7. 2429

OpYafy od Świadectw doręczanych 
i rzez Konsulaty.

W ydane os ta tu o przepisy w yjaśn iły  
spraw ę opłat od św iadectw  w ydaw a­
nych przez urzędy państw ow e na o b ­
szarze Rzeczyspolitej, a doręczani ch 
petentom  zam ieszkałym  zagranicą za 
pośrednictwem  polskich placów ek kon 
sularnych. Od św iadectw  tych należy 
się optata konstdarna, natomiast nie 
podlegają one opłacie stem plow e'

 o------
e

Krzył i medd nieprdkhłcści 
dia harcerzy.

Podkom isja harcerska kapitu ły  K rzy 
za i Medalu Niepodległości ukończyła 
w ostatnich dniach sw e prace. Podku- 
m  sja rozpatrzyła 993 wnioski i zakw a 
lif-kowała do K rzyża Niepodległości z  
Mieczami 20 harcerzy , do K rzyża Nie- 
oo-d'eg}ości -77. do Medalu Niepodle­
głości 337. Pozostałe wn-oski bądź prze 
kazano innym podkomisjom, bądźńód- 
i zueorło. i

Wkońcu roku ubiegłego rozpoczęły 
się n»kowama polsko-austriackie o za­
warcie nowego trak ta tu  handlowego, 
p rzyczem  były  to pierw sze rokow ania 
oparte na podstaw ie now ej po.skn j tu 
ryfy celnej, któTa \ e sa la  w  życie w  
di'in l i  października r. b.

uostaw ca swn ch tow arów  do Polski 
s ta ła  w r. u t\ na siódme® miejscu po 
Niemczech, Stanach Zjednoczonych, 
Anglji, Erameji. Czechosłowacji i Szw aj 
carji, zatrzym ując io samo miejsce, któ 
rt miała w  1931 r.

W końcu należy  zauw ażyć, i e  w  o-

brotach handlu zagrań ernego Tulski 
z  hmemi państw am i pod kątem  dodat­
niego dla Polski salda za 1932 r. Au- 
strja zajęła drugie miejsce po Anglji, 
analogicznie jak w  roku 1931.

K. N.

I ?nd;a niepodesła
c z .  t o m in iu m  D r y t y i :k i e l

Ody dziesięć lat temu Lloyd G eorga 
zaw arł pokój z pow stańczą Irlandią, 
zdumienie zapanow ało w Europie na 
widok koncesyj. jak 'e  przyznał p re­
mier W . B rytanji buntownikom irlan­
dzkim. O trzym ali oni praw ie w szy st­
ko, o co w alczyli i czego się domagali, 
ż w yjątkiem  sześd u  h rabstw , tw o rzą ­
cych  na północy Irłandj: t. zw  U ister. 
U lster. w ydzielony z nowej republiki 
irlandzkie' o trzym ał sw o;ą w łasna kon 
sty tucję, Podczas gdy ludność Zełonej 
W y sp y  jest karokeka. przy tłaczająca 
w iększość m ieszkańców  Uls(ter‘a zali- 
cza się do w yznaw ców  pioiestantyz* 
mu i nastrojona jest proangielsko.

Lloyd G eorge w iedział ce robił, two 
rżąc U lster i w b jając k!;n angielski w 
organizm  w olnego państw a. Jest w 
obecnie jedyny w ęzeł te ry to ó a ln y  łącz 
npści m ięuzy Irlandią a Anglią. T eraz, 
gijy de Walera i jego obóz zamierza 
u c z y n ić . osiatni decydujący krok poli­
tyczny  j oderw ać zupo łue  południową 
Irlandie o ć  W . B ry tanił, rząd b ry ty j­
ski. w ykorzystując atu ty  przygotow a­
ne przez Lloyd G eo rg ea  sw ego czasu, 
przypom ina de Yalerzie. iż jeśli uczyni 
to, co  zam ierza, oderw ie w  konsekwem 
cji Bazaw sze i U lster od Iriandji.

T o ;ie s t problem at oo l'tyczny: zależ­
ność czy  niezależność Irlandii od W, 
B rytan ji.

Z drugiej znów strony  w samej Irlar. 
dii toczą się  walki polityczne it :ędzy 
obozem  de Valery a opozycją, złożoną 
;ze zwolenników b. premiera Cosgra- 
v e ‘a oraz z t. zw. niebieskich icosjsul 
generała 0 ‘Duffy Zarówno opozycja 
Cosg ia v e‘a jak i faszyści 0 ‘Duff\ PW» 
ci w staw  a;ą się program owi polityczne 
mu de Valery, nastrojami są pokojowo i 
ugodow o w obec Anglji, z którą ttie pr? 
gną zry w ać  stosunków  zadowalaiąc 
się osiągnięciem dla Irkmdj’ statu tu  Do 
hm  um brytyjskiego, i tu zarówno z e  
w zględów  ekonomicznych jak i polity­
cznych. N iebezpieczeństwo oderwania 
się U lster‘u od organizm u państw ow e­
go Irlandii ;est dla Cosgrave‘a i 0 ‘Duffj 
jeszcze jednym  mocnym argumentem  
■na .'korzyść ch ,w łasnego orogramu.

Aczkolwiek niewiadomo Jak daieko 
chce i może sięgać w  sw ych planach 
realizacji niepodległej republiki irlan­
dzkiej De Yalera. można przypuszczać, 
iż zbyt. ła tw o  i prędko nie zdecyduje 
się on na ten krok. Zaostrzenie obtonej 
sytuacji w ew nętrznej w  Irlandii, w ał­
ki, starcia, aw an tu ry  w ybuchające 
w ciąż m iędzy obu obozam '. w  których 
przodującą rolę jyaią  niebiesk'e ko­

sz u le "  gen 0 ‘Duffy. próba aresztow a 
nią. nieudaną zresztą, sam ego 0 ‘Duffy; 
k tóry  się schronił na tery torium  U lste 
iu . maja swoje źródło w tem, ż° nie- 

‘ustępliwość d e 'V a Ie ry  w ym uszana jesl 
w .d u w m  s to p r:u przez radykalizm  .je­
go zwolenn ków. De Valera nie szedł­
by tak daleko, gdyby nie to. że skrajne 
skrzvdio  jego w łasnego obozu nje po­
zwala mu na żadn-e ustępstw o, orze-
ćjyónia żąd? jeszcze radykalniejszych 
haseł.i poczynań.

Tym czasem  w razie raa !-zacji progra 
mu 0 ‘Duffv i G osgrave‘a Anglia b y ła ­
by gotow a oddać Trla.ndi1 U lster i zdtąć 
sw ą c ę ż k a  rękę z tej hipoteki.’ Irlan­
dia południowa bez U lstera nie może 
sie w  żaaen sposób utrzym ać jako pań 
stw o samoistne, przedew szystkiem  ze 
względu na sw oią zależność gospodar­
cza c-d Anglji. Te w szystk ie w 7g 'ędy 
nie sa 'o h c f  an. n e d  's'ęr>ne De V alerze. 
ale nie może on uczynić an- kroku w  
innym kierunku niż dotąd, gdyż obóz, 
którego iest przyw ódcą, trzym a go 
mocno na uwięzi. P rzyw ódca — jest 
de Valera jednocześnie w ięźn^m  sw o 
jegc obozu. E. R

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K 7YZ
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i to w te  wątpi — raczy sie nrzejcoaab.

Rokowania te b y ły  poprzedzony 
gruiiitownenii badaniami, przeprow adzo 
łicmi pnzez t. zw . kom itety studtów  
w siiółpracy gospodarczej w  Wiedn u i 
w W arszaw ie. Polska dążyła w  tych 
rokow aniach do zapewnienia w zględ­
nie rozszerzenia podstaw  zbytu m. im. 
węgla, trzody, jaj o raz innych artyku ­
łów. wzam ian za pewtte koncesje na 
rzecz a u s tm e k  ego im portu przem y­
słow ego do Polski. P ie rw sza  część u- 
kładu m iędzy Austrią a Polska została 
pa rafo w aj i a i m arca r. b. Rokowania 
te  odbyw a.ące się zarów no w WleU- 

,niu jak i w  W arszaw ie b y ły  wielo- 
k ro 'n  e przeryw ane. W  zw iązku z Pp- 
bytem  czlorków  obu delegacyj na 
światów ej konterencji gospodarczej w  
Londynie, rokow ania były  tam  ponow ­
nie podjęte. W reszcie po uzgodnieniu 
kilku kwesty.i o tw artych m. Li. sp ra­
wy eksportu z Polsk do Austrp trzo­
dy, jaj, trak ta t handlowy polsko-au- 
strjack; zestal parafow any i podrrsaiiy  
w październiku r. b.

Analizując na podstaw ie kilkunastu 
iat w ym ianę tow arow ą x iie izy  tern] 
dwoma państw am i, należy stw ierdzić, 
że bilans handlow y kszta łtow ał się 
d:a Połyki s ta1 dodatnio. O brót tow a­
ru wy polsko-austriacki' w  os+atnich 
latach kurczył s ę. przyczem  saldo a- 
k:y\v! c dla Polski do 1931 r. włącznie 
pozostaw ało niemal bez zmiany, dopić 
ro w r. ub. przyniósł praw ie, ze 50% 
/m iiieiszenie zarów no eksportu, impor­
tu ink i salda.

lk id A e S  o b ro ty fo w a ro -w c  polsko- 
austrjack  e w pierw szem  pół roczu r. b. 
widzimy, że w a r 'o x  eksportu z FolśW 
do Austrji zrn.nie’s/4 la S’e niemal o 
połowę, natom iast impoTt tow arów  
austriackich obniżył s ę w  zm ezuie 
m niejszym  stonnin, w skutek czego sal 
do bilansu handlowego mir*'3y Austrią 
a Po 'ską za p ierw sze półrocze r. b. 
wynosiło 7.48-6 lys. zl. wobec 22.457 
tys. zł. w analogicznym okresie r"ku 
poprzedniego. F on  ew aż saldo bi'ansu 
handlow ego m iedzy temi dwoma pań­
stw am i wynosiło w d rug 'm i półroczu 
roku ubiegłego okovó 26 milionów z ł , 
a więc praw ie że tyle. ile w  p ew szem  
Półroczu, należy w obec tego przy­
puszczać. że w roku 1933 bilans han­
dlow y polsko-anstrjocki zamknie się 
saldem aktyw nem  d’n Polski w  sumie 
około 13 miliomów zł.

Austria jako odbiorca tow arów  pol­
skich była w roku ub;egłyrp na czw ar 
łem m.ie;scu po Anglii, Niemczech ' 
Czechosłowacji, podczas gdy w  roku 
!ó31 Austria za ;mowała jako odhiorc:i 
Irzec e  miejsce. Natom iast A ustrja jahb

Nniej ludzi —  wi
Najeżona trudnościam i ż y d a  ekono­

m icznego i w spólbyui społecznego 
w spółczesność sprzyja bądź p o w sa -  
wamiu. bądź popularyzowaniu się kie­
runków  i haseł, m ających na celu z a ­
ham ow anie liczbowego w zrostu  ludzko 
ści, w  imię tejże ludzkość1 dobra. P o ­
m ysły  te  rozm aicie się naizywayą, roz­
maicie też  byw aią przyjm ow ane przez 
ugrupow ania społeczne i polityczne. 
Naogół w szystk ie te  .resTilację uro- 
dsm " .nieomal tuz jam zm y“ ii.d, cieszą s}e 
popularnością sw ych maseł w śród ele­
m entów  politycznie i społecztrte lewico 
wycli, śaiagają zaś na siebie grom y 
oburzeń a i jarzu tów  ze strony  sfer za 
chow aw czych. Tem  charak -eiy stycz- 
iikjszę są uwagi, k tóre  niżej d rukuje­
my. Stanow ią one w yjątki % a rtykułu  
zam ieszczonego w „Ju trze  P ra c y “. pi­
śm ie re-prczentująccin pogląd bynaj- 
mniei m’e zachow aw czy.

.,Na pierw szy rzut oka w y d a;e się.
spadek Ic z b y  urodzeń znuiieKza 

liczbę przyszłych rąk  do p racy  i auto- 
im ityczne w p ły w a na zmniejszenie 
bezrobocia. Nic podobnego. Bliższa a- 
nal'za wykazuje, i i  spadek liczby uro­
dzeń w pływ a nie na zm.n ejszeńie ale 
na zw iększeń 'e bezrobocia. Spadek turo 
d/.eń potęguje bezrobocie, jak podaje­
m y w ty tule naszego artyku 'u .

Na czem op:era  się pow yższe rwicr- 
dzcn:e. Postaram y się je poprzeć na­
stępnie analizą rynku kapitał styczne­
go, Zaznaczam y ty ’ko iż nasze tw ie r­
dzenie nie jest naszym  wynalazkiem, 
lecz zośfato już przed niedaw nym  cza ­
sem sform ułow ane P 'z e z  badaczy  nau­
kow ych i ob ecn ą  jest terenem  ożv\viio 
oej dyskusji naukowej (obacz os te li ro  
I.. Iłorseha p. t. The ta'! o I  he birth ra 
te ar.d its effects on scciał policy. Inter 
natńonal Labour Keview. vol. XXVIII, 
lii. c).

Na rynku kam tolistycznym  z jednej 
s trony  istnieje rzesza konsum entów, z 
drug:ej zaś rzesza w ytw órców . P raw a  
ustroju kap ahstycznego da w k ertm- 
lcu zw iększania zdoinośai w ytw órazoj 
niroducentów. N iastety. nie idzie za lent 
zw iększeire  siły nabyw czej mas konsu 
inenlów a to na skutek ireodpow  edn c 
go rozdziału dochodu społecznego, ^na 
dek liczby urodz'n  zmhieisza rzesze 
konsumentów, co u a tu rcb te  w yw o’uie 
ogólne zmniejszenie popytu tej w a r­
stw y . T rzeb a  tuż m ciei ctlebr_ mięsa.

Itej bezrobotnych.
unych artyku łów  żyw ności odz e ż y  i 
t. d. na potrzeby ludności. Armja bo­
wiem konsum entów  nie w zrasta  w  m a 
tę  zwiiękizania się zdolności p roduk­
cyjnej aparatu  w ytw órczej, r. Automa­
tycznie wyw ołuje to w yrzucenie na 
bruk pewuiej ilość pracow ników , k tó­
rzy  w  ty ch  w aiunkacb  nie znajduią 
zatrudnienia, pow s ajc strukntratafc bcy 
roW cie w yw ołane spadkiem łtoziby u- 
hodzefi.“

1 rudno odm ówić logiki lozum ow a- 
ttim tych  uw ag i słuszności ich wnio­
skom. Prawd,piHJdobnie chodzi tu o  od- 
śctek  oyt_owc bardtzo uioctiży. nie- 
nmiej jednak jest faktem, że w  każdym  
razie pow strzym yw anie W zrostu  uno- 
(L:iin złemu n :e zaradź '. Niecc nacią­
gnięte już jest w nioskow anie w dal- 
sizyjn ustępie artyku łu :

„Specyficzny w pływ  posiada spadek 
liczby urodzeń na rynek  pracy  um y­
słowej. Spadek ten pociąga za sobą 
zmniejszenie 1 czby dzieci. Zmniejsze­
nie io czyni zbędnym  pewien odsetrk  
persenaiu pracowniczego, zajmującego 
i:ię wyeliowanlem  i kształceniem  dz' sej 
i tnlodzłeży. P ow staje zjawisko bezro­
bocia struktuatnego w śród nauczycicłi 
i w ychow aw ców , k tórego obiaw y ob- 
geirwujomy w Aitgló, w  Niemczech 
w Belisil W  Eiedłnglm czasie ogarnie 
tulu i 1’ulshę".

A rgum ent z ..praco w n k a m  u my sło­
w y  mi“, z k tórych  grupą najw ażnie.szą 
i nadczjiiejszą zrob ono  w ychow aw ­
ców  i nauczycieli, nie posiada zbyt 
w id k  ey siły  praekuny w u ącci. Clto- 
dzi tu przecież c  odsetek mż zupełnie 
nikły i nie m ogący mieć znączenia dlla 
całokształtu  r jn k u  pracy.

A rtykuł kończy się konkhizją, w  tire- 
:ici swojej zgodnej z ogólnym kier o li­
kiem  .Ju tra  P ra c y “ -

„Jakie jeest możliwe w j'iście z opi­
nanej syluacj ? C-o n a le ż y  czynić, aby  
im knąć społecznych skutków  spadktt 
liczby urodzin? Odpowiedź na te  P»ta 
nią znajdujemy tylko w jednym  zda­
niu: należy podnieść siłę nabyw czą in­
dywidualnego konsum enta, aby pokryć 
s tra ty , w yw ołane zmniejszeniem ogól­
nej artnj konsum entów. Uczvn:ć to oc 
ilAc można przez podniesienie płac 
rcaloych szerokich :nas ludzi p-acipą- 
cycli, pogłębienie i ro z sz e rz e n i s y s e -  
iiui wychowanić i nauczana młodego 
pottoltuia". uil



p. rekior dr. Henryk Halban.
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Wschód słońca l'SJ 
Aachód stońca 15*23

.L A  l i i  WIELKI
Czwartek 14 bm. godz. 7.30 „Pieniądze 

to uae wszystko*' Abon. 5.
lMtuk, 1*- bm. godz. 7.30 „Pieniądze to 

nie wszystko". Abon. 5.
Soboto 16 otn. godz 7.30 „Pieniadzt to  

nie w azistko"
Niedziela 17 bm. godz. 3 pod. „rraulein 

Doktor" ceuy najniższe. — Godz. 7.30 | 
..PiLuiadze to nie wszjtotKo". Abon. 5.

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 14 .bm. godz. 7.30 „Waterloo". 

Abon. 6.
Piątek 15 bm. godz. 7 30 „Waterloo . o- 

stalme przedstawienie. Abon 6.
Sobo-ta 16 bm. g od z .-7.30 „Stefek kom. 

w 3. akt. Devala, premiera.
Niedziela 17 bm. godz. 3.30 .Waterlod", 

ceny najniższe. Abon. 6. — Godz. 7.30 „Ste 
tek .

SALA COLOSSEUM.
Pilni „Królewski Kochanek", rewia R óg  

Obfitości*'.

K I N O T E A T R Y .
ADR IA: „R ycerze m roku" oraz „G° 

rączka zło ta".
APO LLO ; „Król niedołęgów " ' „ L a  

ły  ślad".
ATLANTIC: „R ew izor z P e te rsb u r­

ga" z  Vlastą Burianem.
CAS1NO: „Dziś żyjem y" z C raw ford 

i Cooper.
CHIMERA: „K aw alkada".
G k AŻYNA: „Jego Ekscelencja sub­

iekt" o raz  rew ia.
KOPERNIK: „G óra lodowa S. O. 5 .1 
Ma RYSIEŃKA: „Sabra".
MIRAŻ: „Kobieta szpieg” oraz Bu- | 

ster  Keaton.
MUZA: „Tajem nicza w yspa". 
PAŁACE: „Ucieczka przez ślubem’ . 
PAN: „ Ja  w  dzień, ty  w  nocy". o- 

raz rew ia.
PASAŻ: „Pod gradem  kul".
R A J: „D reyfus".
SŁONCE: „W elkomiejskie ulice". 
STY LO W Y : „G eneral C zeng1* oraz 

rew ja „Zimowa sałatka".
Ś W IT : „L udzie w  h o te lu 1.
UCIECHA: „Biały grzech" o raz  re ­

wia.
—— o------

— Dziś w czwartek odbędzie sie koncert 
świetnej spiewuciki Ady Saii. Artystka 
wykona przy akompaniamencie dyr. B. 
Wallek-WalewskiCłłO wspaniały program 
obejmujący arje operowe i pieśni. Bilety do 
nabicia w magazynie nut ul. Akademicka 6 
oraz wieczorem przy kasie. 2436

— Teatr Wielki. Dzisiiai w e czwartek  
oraz w piętek, sobotę i niedziele gra Teatr 
igiełki p iaw dziw y przebój zagranicznego 
repertuaru najgłośniejsza nowość Bus- 
T cIteS  „Pieniądze to nie wszystko".

— Teatr Rozmaitości. Ostatnie przedsta 
wf.i;nią „Waterloo" w Teatrze Rozmaitości. 
Oz.siaj we czwartek oraz w piątek dwa 
ostatnie przedstawienia „Waterloo, osia 
miej nowości znanego literata i felietoni­
sty W. Raorta.

— Premiera „Kleopatry" Norwida w Tc 
utize Wielkim. Zapowiadana przez Teatr 
W iciki juz na dni najbl.ższe praprenijera 
„Klccpatry" Cypriana Not w!da stanowić 
będzie prawdziwy etap w dziejach zaró­
wno Teatru lwowskiego jak i sceny pol­
skiej. czego dowodem jest niezwykle zain 
turcsow anc szerokich sfer społeczeństwa, 
tudzież kól artyst; ezuy eh i literackich.

— Premier3 „Sieika* w Teatrze Roznial 
loścl. W sobotę din-ia 16 bin w Teatrze 
I-!1 ■ -niiaKuśS. odbędz v sie prcmjera głośnej

tt:ivi J. L)evala ..Stefek". która obeszło 
wizy stKie sceny europejski. doznając 

szydzić niezmiernie gorącego przyjęcia 
ze w -ględu na swoje wysokie wartości ar 
ly stjczn c G. głęboko ujęty problem wycho- 
v. '.uiia psychicznego i uksztaltowywania sic 
.i/.isicjszej m todzieżj.

Onegdaj zm arł v*e L w ow ie ś. p. dr. 
Henryk 1 iałban, profesor i rek to r Uni­
w ersy te tu  J. K., k tóry  stanow ił m ezwy 
kły  ty p  uczonego społecznika i za­
skarbił sobie w  mieście nasze,m opin,;ę 
nieocenionego opiekuna m łodzieży <*ka 
aemiokiej.

Ś. p. prof. rektor dr. H enryk Halban 
urodził się w  Krakowie w r. 1870, tam  
odbył studia gimnazjalne i uniw ersy­
teckie ł prom ow ał snę w  r. 1895 na do­
k to ra  w szech nauk lekarskich. Przez 
10 lat następnych Przebyw ał w  W ied­
niu, gdaie pracuie w kiiirce neurologi­
czni* psychiatrycznej prof. Krafft-Ebi.il- 
ga i w  instj-tucie neurologicznym  prof. 
O be-steinera Na uniw ersytecie wiedeń 
skim habilitow ał się z zakresu neurolo­
gii i psych'aitrji. W  r. 1905 został pow o­
łamy tia Katedrę neurologii i psychiatrii 
w e  Lwowie, na  podstaw ie prac nauko 
w ych które zjednały mu rozgłos w 
Swiecie naukow ym . B yły  to poace z 
zakresu  chorób mózgu, rdzenja pac c- 
rzow ego i nerw ów  obwodowy ch.

P rzez  szereg  lat p racow ał ś. p. Hal- 
bani bez właisnogo w arsz ta tu  pracy, 
bez oddzielnej kliniki neurologicznej, 
m ając do dyspozycji ty lko skrom ne 
am bulatorium  dla chorób nerw ow ych 
w  pryw atnie w ynajętym  lokalu. Od P<> 
czątku też pobytu we Lw ow ie s ta ra  
sie  o u zy sk an e  kredy tów  potrzebnych 
dla w ybudow ania gmachu Kliniki nem o 
Togicztno-psyęhiatrycznej. S taran ia  te. 
bezskuteczne za czasów  austriackich, 
uwieńczone zostały pom yślnym  skut­
kiem d o p ero  w  wolnej Ojczyźnie.

W  r. 1924 urządził ś. p. piof. H a'ban 
prow izoryczny oddział kliniczny na 40 
łóżek w  opróżnionych przez wojsko 
koszarach przy uKcy Pi''arów  6. w  rok 
później rozpoczyna budow ę now ej kii 
u'ki neurologicznej której część, odpo­
wiadająca. w ym ogom  europejskim, 
czynna jest od roku 19.30 i mieści dal­

szych 40 łóżek, w łasne am bulatoria, 
zakład elekt ro-terapeutyczm y i pra- 
cownię histologiczną. W  nowej klinice 
kontynuuje jej założyciel dalej sw ą 
prace naukow ą, ogłaszając drukiem 
szereg  prac o patogenezie padaczki, o 
kurczach podk«row ych i kurczu to- 
rzyjmyim. 0 pląsaw icy i inne.

W  czasie w ojny św iatow ej niósł w y 
datuą pomoc żblińerzom -Polakom  * 
nuodziciży akadem ickiej, pracując w e 
Wiedniu w jednym  ze szpitali. W  odro 
dzonej Polsce t>ełn&? służbę w ojskow ą, 
jako pułkow nik-lekarz w  charakterze 
szefa sanitarnego kw aterm istrzostw a 
armji generała Iw aszkiew icza, a  po­
przednio jako inspektor arm 'i „W schód" 
organizując siużbę sanitarną i zw alcza 
jąc erfdem je tyfusu plamistego.

Od szeregu lat pracow ał Z m arły  wy 
dam ie na niwie społecznej, tro szcząc  
się gorąco o los ukochanej m łodzieży 
akademickiej. Organizuje „Opiekę Zdr o 
w otna S tudentów  Lw ow skich Szkól 
A kadsm iekch". w  której zna tfu  ią ople 
ke lekarska słuchacze w szystkich w yż 
szych uczelni 1wnw sk.ch. Zakłada i bu 
duje domy studentów  i studentek, aka 
demiełd dum zdrowia w  Mi.kulicz.yrfo 
dla studentów  zagrożonych gruźlicą, 
organizuje m asow e badanie lekarskie 
kandydatów  na wyżsize uczelnie, tm ją 
ce  za cel w czesne rozpoznanie i lecze­
nie początków  gruźlicy.

Z końcem  ubiegłego roku szkolnego 
został ś. j>. prof. Halban w ybrany  przez 
U niw ersytet Jana  Kazim ierza i zatw kir 
ilzony przez P ana P rezy d en ta  Rzplitej 
Polskiej rektorem  un w ersy te tu , nie­
s te ty  jednak nurtująca g° ciężka cho­
roba serca nie pozwoliła mu ha pehde-- 
nie tych obowiązków. W ś. p. rek to rze 
Halbanie odchodź5 do grobu w ybitny  
uczony, znakom ity lekarz i człowiek 
wielkiego serca 5 ducha.

Cześć Jego pamięci!

Uroczyste wywieszenie godła państwowego 
na budynku szkolnym.

Ag. W schód donosi: Pod koniec pb- 
zdiziiernlka b. r. zniew ażono godło pań­
stw ow e na budynku szkoły pow szech­
nej w Cliodaczkowię Małym, Spraw cy 
(ego czynu zostali ujęci i przekazani 
sądow t. F ak t znieważenia godła pań­
stw ow ego, w y w o ła ł u m ieszkańców  
wsi bez w zg'ędu tia narodow ość obu­
rzen ie  i postanow iono zebrać publicz­
nie potrzebną kw otę, aby  zakupić now e 
widio państw ow e. P rzed  k Iku d iram l 
odbyło się w yw ieszenie nowego godta 
w sposób u roczysty  Ksiądz rzyiti- 
sko-kat Fanty kie wicz odpraw ił przed 
zawieszenióin godła nabożeństw o przy 
udi7ifcJe tłum nym  całej ludności. Z w ró ­
cono je d y n e  uw agę1, że m iejscow y pro 
boszcz gr. ka-tol. w dniu tym  w yje­
chał 7. Chodaczkowa P o  nabożeń­
stw ie uform ow ał się pochód, k tó ry  vW

Pociąg popularny 
„N a rty -S r.c ta e 1*.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych  
we Lwowie uruchamia w niedziele, dnia 17. 
grudnia b. r„ pociąg popularny ..Narty— 
Bridge" do Lawocznego.

W związku z tern Polskie Towarzystwo  
Tatrzańskie (Oddz. lwowskil organizuje w 
Skolenr, Sławsku 5 Ławoczuem szereg w y ­
cieczek narciarskich pod kierownictwem  
fachowych przewodników.

Przejazu pociągiem pospiesznym w  w a­
gonach pullinanowskich. Miejsca num.ero. 
warne. W skłaazie pocągu wagon bufeto­
w y i wagon dancingowy. OdiazJ ze Lwo­
wa dnia 17 b. m.. o godzinę 7*55. powrót 
do Lwowa tego samego dma o godzin' 
21*06.

Cena biletu kolejowego w obie strony 
łącznie z dodatkiem orga.nizacY.invm w y ­
nosi 7 z! 20 gr.

Bilety i informacje udzielają: P. B. P. 
„Orbis", pi. Mariacki 8 i Szpitalna 1. — 
W agons -  Lits - Cook. pi. Halicki 15 oraz 
Polskie T ow arzystw o Tatrzańskie, ni. Aka. 
detnicka 23. tel. 20—01.

Sprzedaż biletów zamyka sie wic czółen  
w piątek dnia 15 grudnia b. r. W przed- 
dz'eń wyjazdu t. j. 16 grudnia b. r. o go­
dzinie 12-tei należy informować sie w miei 
scach sprzedaży biletów o e\wfitąĘlfvc'' 
zmianach co do uruchomienia pociągu.

m szył ł cerkwi do budynku szkolnego. 
Na czele pochodu . dw óch gospodarzy 
niosło godło państw ow e c zd ó b  one zte 
lenią, kw iatam i i szarfam i o barw ach  
państw ow ych. W pochodzie wzięli u- 
diział: D ziatw a szkolna z nauczyciel;. - 
tlij i rodzicam ', członkoiwie rady  gm in­
nej. i mieszkańcy w si Poilacy i Ruski’- 
P rzed  budynkiem  szkolnym  w y g b sz o  
no kilka przem ów ień w  których pod­
kreślono i nap ę1 inowano fakta zm evra- 
żonia godła państw ow ego. P rzem aw ia­
li: zastępca s ta ro sty  tarnopolskiego dr. 
Nowak, inspektor szkolmy Sandecki 1 
kierow niczka szkoły B arabaszow a. J e -1 
dna z uazeniic w ygłosTa podniosłą de- 
kluniaoję. Po za w eszeniu godła p a ń ­
stw ow ego wzniesiono okrzyk na cześć 
w ładz  Rzeczypospolitej, o raz  odśpiewaj 
no hymn państw ow y.

G w ałto w n a
zniżka cen I  iKr i u feeriach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to wątpi — raczy sie przekonać.

— Niedzielne popotudnlówki w  Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki: Ostatnie iiieodwo 
ialnic przedstawienie „1’raulein Doktor*’- 
\V nict’z;elę o godz. 3 pop. nieodwołalni'?! 
poraź ostatni przedstawienie słynnego lak 
.toiiioiitrżu J 1 epy „Fraulejń Doktor". —
i eatr Ruzmalt"ści daje w niedziele o godz. 
3.30 pô p. „Waterloo" kapitalna nnwbść W- 
Raorta,

— Colosseum. Dziś w  czwartek zapre­
zentuje zespół „W esołego Murzyna" pod 
kier, lit. art. Ref Rena swa 3-cią z rzędu 
premierę je w j i  pt. „Róg obfitości z udzia­
łem całego zespołu a to: M. Grabowskiei. 
N yieńskiej. B. .Jelskiej, C. Szczepańskie!. 
II Lwowskiej. T. Zukównej. H. Dmuclió- 
unej 1 Pilarskiego. M Kondrackego. K. 
D jli ou skiegu. H. Wierzyńskiego i E. No­
wowiejskiego. R„yja ta obfituje w nainow 
sze przeboje dotychczas niewidzianych we 
Lwowie Na ekranie przepiękny film o. *
„Królewski kochanek". Z powodu imprezy 
..Złotego Pieprzyka", początek o godz. 4.

i pi; ui lilie i r»vji, o godz. 7.
—  Kino-rewja „Stylowy**. Jeszcze tylko 

kilka- dni w ..Stylowym" doskonała rewia 
pt ., lere-fere Kuku" w wykonaniu zespotu 
z Bukojemską.' Lubicz, Jedyńska. Pałczyń­
ska. Pebkim. Leńskim. K.iziarskini i Amor 
sem — Na ekranie wspaniały film P. t- 
"..Czeini)'* z Wall-ice Berry i Jaekic Coopo 
rem w rolacli głównych

— „Złoty Pieprzyk** Znany z. swych wy 
stępów teatrzyk rcwjowy „Złoty Pic- 
prz.v,k“ „aprezentuje inia 14 oraz 15 bm 
w sali Colosscuii kabaret literacko-arty• 
stkezny P- t. „29—u03'* pióra Hemata, 
Selilcehiera i Zimy z muzyka Gabla. z g o ­
ścinnym udziafem Oli Liltth. doskonałej ar 
tystki \v3isza'vskiego teatru rewiowego 
,.Rex".

— Komitet O b w a ie isk l dla niesienia o" 
m»cy niezamożnej M łodzieży Akademickie)
w opłacie czesnego we Lwowie, zwraca 
się. z prośba do wszystkich instytucyj i o- 
sób. które nie z.dażyly dotychczas odesłać 
uzbieranych datków 'na pomoc dla nieza­
możnych akademików ażeby z, uwagi na 
konieczność termi,nowego opłacania czesne 

; go, przyspieszyły przekazanie Pieniędzy 
za pośrednictwem PKO —konto Nr. 500,821) 
— na rachunek Komitetu w Batutu Gospo 
u?rsfwa Krajowego we Lwowie a listy 
składkowe odesłały d.o b;nra Komitetu w 
Ratuszu, pokój Nr. 51.

— Legioniści! Zarzafl Oddziału Zwlą 
zim Legionistów polskich we Lwowie za 
w-iadamia. że w oiątek dnia 15 bm o god.'. 
19-cj w lokalu Związku ul. Z: łona 42. pr«T 
Bolesław Stachoń w ygłosi ndczyi pt. . M 
p-!\\ staniu Listopudowem" - Z.rzad OdJzi.a. 
łu w zyw a członków do®renii:iln?go w z ię ­
cia udziału w odczycie.

Gdy się kaszle, zakrywa sję zaw sze ustu 
chusteczka. Jest to s*arv. słuszny obyczai.

ponieważ inaczej zarazić można kaszlem 
swoje otoczenie. Dlaczego Pa,n jednak i. : 
zapobiegł swojemu kaszliwo? Gdyby Pan 
zażył na czas karmelki piersiowe „z 3-ma 
jodłami", w tedy napewno nie byłby zazn.t! 
nieprzyjemności kaszlu, chrypki, kataiu i-tp. 
Na przyszłość należy- w iec być ostrożniej ■_ 
S2ym i zaopatrzyć się na czas w skuteczne 
karmelki piersiowe „z 3-ma iodtami**. Sa 
one smaczne, pożywne i tanie (1 torebka'
00 groszy. 2221

—  Wenta świąteczna, W niedziele dnia 
17 bm. odbędzie sie doroczna wenta świa  
teczna urządzona staraniem Tow. Miłosier 
dz-ia |K>d Godtem Upatrzności na dochód 
Domu Pracy w sali „Sokola Macierzy" u!. 
Zimorowicza 8. Początek o godz. 4. 1000 
fantów do wygrania, w tein zwierzyna 
drób. artykuły spożyw cze i to. Cena losu 
20 gr. W stęp na sale 49 gr. Bufet w c włn 
suyni zarządzie. W czasie wenty Przygry­
wać beilzie orkiestra

„WlOsOpolysk" utrzynmje w łosy  przy 
zdrowiu! Przvwi aca on włosom zaw sze na 
nowo naturalna św ieżość i młodzieńczy 
elastyczność po każdejn myciu głow y. 
„W łosopołysk" dopakowany jest ao kaidei 
torebki szampomu „Czarnogłówka-Extni‘‘. 
łagodnego środka do pielęgnacji włosów.

2230
 o------

— Nowy poseł z terenu w ojew ódz­
tw a  tarnopolskiego. Na opróżniotp, 
'„skutek śrrfcrc: po-sła Jaegera  m andat 
poselski w chodzi p. W ładysław  P rzy - 
Incki pirezes w ojew ódzkiego Związki, 
In waTdów vv Ifeirnopolu,

— U tw orzenie wc Lw ow ie P«*1sko- 
Jngosłow hńskicf Izby handlow ej. W 
pinu C grudnia b r. odbyło s :e w Izrfe 
Iirzem ysJowo-handlowei posiedzenie Ko 
mitetu O rganizacyjnego ' Polsko Jogo- 
slowiiajiskięt Izby handlowej w e L w o­
wie pod przew odnictw em  senatora  dra 
M. Szarskiego. Po obszernym  re fe ra ­
cie dra Br. W yscozańskiego o stosun­
kach gospodarczych p-oTsko - jugosło­
wiańskich dokonano w yboru I^om ic-tu 
wyko'.iav/czego celem opracow ania sta 
lutu i przygotow ania konstytuującego 
plenarnego zebrania Izby.

— Rn uczczeniu pamięci ztnarłeg t 
Rektora U. J . K. ś. P. proi. dr. H enryka 
Halbana. Rozgłośnia lw ow ska Polskie­
go Radia nadaje w  dniu 14 b. m. (wc 
czw artek  o godz. 19125—19*40 odczyt 
adiunkta U. J. K, dr. S tanisław a ftor- 
''•unga p. t. „D ziałalność społeczna ś. p. 
RektWra H enryka Halba-na".

— Komisja górniczo-naitow a Izbv  
przem ysłow o - handlowej w e Lwowie 
odbyła dnia 11 grnidnia br. posiedzenie 
pod przew odn e-twem w icenireztsa Wi 
ta Srliimiisktego. Na piisiedzcmu te tu 
om aw iana była sp raw a ew ent. p rzy ­
działu zagłębia naftow ego w Rypnem 
do O kręgu Urzędu G órniczego w S ta-. 
msJawow.ie. Przcdnii-oicm obrad Komi­
sji była ponadto kw estia, czy obecną 
koniunkturę w przem yślę naftow ym  na 
leży uznać za odpowiednią do zniesie­
nia w spółw łasności teren,ów naftow ych 
ze zajdującą się na n.ch produkującą 
kopalnią w drodze publicznej licytacji. 
Pozatem  rozpatryw ano szereg ak tu a l­
nych sp raw . zw iązanych z przem ysłem  
n u k o w y m .

 o— - ■
R. Drżała poleca kołdry, m aterace, 

przerabia kołdry po 5 z ł . m aterace pc 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5, obok kina 
„Apollo". 1 6 5 4
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M łodzież l w o w s k a  w  a k c ji Szczegóły umowy polsko-niemieckiej
obrony p o w ie trzn e ! i p rze c iw g a zo w e j, j  o ubezpieczeniu społecznem .

Cbja O brony P ow ietrznej i  P rzec iw ­
gazow ej roz'W ia rów nież p rzy  papa** 
o u i w spółpracy  w ładz szkolnych i 
ua.uczyde3s.tvva intensyw ną działalność 
na terenie szkol. M łodzież zaznajam ia 
się z c d a .n ' L O P P .,ą oddaje sic m ode­
larstw u lotniczemu, szk o l się w  otoro- 
11 e p r.ze ćśw-lo tniczo-gaao wej i zasilla 
akcję sw em i drobnem i składkam i. 
W śród pierw szych kroczj w  tej dzie­
dzinie lwowski Kumitct W ojewódzki 
LO PP.. k tóry  n.a sw ym  teren ie  zaw ią­
zyw ał Koła Szkolne już od .roku 1924. 
W ojew ództw o lw ow skie ło z y  ogółem 
około 90.000 członków  L O PP. z  po­
śród m łodzieży, co stanow i ponad 20 
pic. w&zys kich uczniów. W  o’agu roku 
członkow ie ci złożył! na ecie LO PP. 
43.104.04' zł., a w ięc kw otę uardzo po­
ważną. Sam a m łodzież szkól pow szech 
nych licząca 73.603 ozłonków złożyła 
ponad 30.500 zł., a  re sz ta  p rzy p ad a  n* 
11.894 członków  gimnazjalnych Kół 
Szkolnych, k tó rzy  złożyli około 8.800 
zł., 3.047 azłonkow  Sem inariów , k tó­
rzy z loży iii około 2.500 zł. i 1.694 człon 
ków  ze szkół zaw odow ych dających 
tkoiło 1300 zł. W  niektórych katego­
riach szkół ilość m łodzieży należącej 
do L O P P . -wynosi około 50 pro. ugólnej 
liczby uczniów , a  szereg szkól w ykazu

je 100 pirc. członków. P en  względem 
wysokości złożonych kw ot i stosunku 
procentow ego członków L O PP do o* 
gółu m łodzieży szkolnej na pierwszem  
miejscu w  W ojewództw :e stoi Lwów.

—!• -O-------

Umowa poLsko-nierniecka o ubezpie­
czeniu społccznem. k tóra w eszła  osta t 
nio w A tyćc . zaw iera w ażne postano­
wienia, dotyczące robotników  i pra­
cow ników  um ysłow ych polskich, k tó ­
rzy  ubezpieczeni byk w Niemczech.

Odznaki honorowe ?ol. (zerw. Krzyża
dSa zasłużonych działaczy w Tarnopolu.

Vsen.cja W schód ddafen z T uru-pu la;
W czoraj p rzyby ł do Tarnopola prezes 
O kręgow ego Zarządu Polskiego C zcr- j 
w omego K rzyża we Lwowie b. woje­
w oda Ciarapich, aby  w ręczyć dw ie o j-  I 
znaki Pomorowe Czerwonego Krzyża f 
zasłużonym  działaczom, a to; p. Z of/u  
M oszyńskiej, ma Iż mice 14 W ojewody, 
jako prezesow i Oddziału Czerw onego 
K rzyża i dr. Kujawskiemu, naczelnik'' 
w i wojewódzkiego W ydziału Zdrów a.
Odznaczenia te w ręczy ł prezes b. woj.
G arapicil w sali sesyjnej wo.iewódz-G a l a n t e r i a  
tw a w  obecności przedstaw icieli w ładz j —
i m iejscow ego społeczeństw a. Na nr" j 
czystość przybyli m. iu.. w  zastęp ­
stw ie p. w ojew ody naczelnik Żyborski,

prezydent Lenkiewicz, pułkownik Wuj 
ikielewicz, s ta rosta  Wfelcki. w iceprezes
Oddziału Czerwonego K rzyża lir. B or­
kowski. Do odznaczonych przem aw iał 
prozes b. woj. (iSfnłfcTi. dziękując za 
w ydatną w spółpracę na polu C zerw o­
nego Krzyża.

A K b d e m ic K a  2 0 .

Umowa przew idu ją  m. hi., ż* oso­
bom, kióre przyznane mają renty w  
Niemczech. hstyu .cjo  niemieckie w y­
płacać będą a n ty  również w razie po 
bytu tych "sób w 1’oiice, W dalszym  
ciągu- urnowa /upew nia yów ażne ko­
rzyści robotnikom i pracowidk-mi umy­
słow ym  polskim, k tó u y  picr-owali u- 
przednio w Niemczech i "płacab fkhW 
ki do iibe/.pieczeiihi imwahclzkiego. gór 
Hożego luh ubezpieczenia pracow ni­
ków um ysłow ych. a którym  niemiec­
kie instytucje ubcziróczeniowe- me 
p r:y zu a ły  jeszcze Tenty.  D otychczas 
pracownicy D. w róciw szy z Niemiec- 
do Polski, tracili w szystkie praw a, w y 
utkają cć z tytułu w płaconych sk h d ck  
i nie mogli na ich zasadzie otrzym ać 
ren t\ starczej lub. Inw alidzko;: obec­
na umowa natom iast ustala, że robdt- 
tti-Jy i pracownicy, k tó r /y  powrócili do 
Polski po r. 1916 (względnie wrócili na 
G órny Slask po r. 1921) mogą odzy­
skać z pow rotem  \v ;/y s tk 'e  p raw a z 
iy tulu składek uheiipk-o.oijinwych. 
w płać nr, cli tipi zcdiió) do instytueyj 
niemieckich.

Poprawa na linii kolejowej
L w ó w —Tarnopol.

Sw ego czasu  donosiliśmy o brakach 
w taborze  kolejowym  &ą linji L w ów — 
Tarnopol. Podróżni tego szlaku skarży 
ii się na jakość * flość w agonów  kolejo 
wyefa. O statnio prezes D yrekcji lw ow ­
skiej p. Laguna w y d a l zarządzenia, 
k tóre gruntow nie popraw iły  dotychoza 
sow y stan  izeczy . Pociągi na szlaku 
Lw ów —Tarnopol zaopatrzone s ą  w y łą

Ilustrowany Przewodnik 
po bwowle.

Nakładłem , G azety  mieiszkanSowej'*
pojaw ił się w haocfu księgarskim  rnajj- 
uuw szy „L ustrow any  P rzew odnik  po 
Lw ow ie11, k tórego  b rak  daw ał się od­
czuw ać w  orasz em mieście. W zorow a­
ny na podobnych w ydaw nictw ach  za - 
g ra n o z n y d t L ustrow any  Przew odnik  
p rzew yższa  je zasobem  informacji i 
wyglądom  zewntęiłranym. P-zewodmik 
zaw iera daty  historyczne m iasta bufor 
m acje dla tu ry s ty  ad resy  kułkuralnych 
instyfcuicyj. w ładz, biur. szkól w  ogóle 
w szy stk o  oo powinno interesow ać 
tak obcego p rz y b j^ z a  do naszego mća- 
s a  jak i „rodow itego1* Lw ow ianina. 
Na szczególną uw agę zasługuje spis 
ulic i placów i plan naszego m iasta. 
G dy sie uw zględn i że do Lw ow a przy 
łączono przcdmiciśtża i nadano nazw y 
przeszło  500 ulicom, naw et L w o w b n  u 
nie zorientuje sie w tym  labiryncie no­
w ych ulic. W ybaw i go z kłopotu plan 
Lw ow a na i nowsze; da ty  i płócienna 
w skazów ka zapom ocą której każuy z 
ła tw o śc a  znajdzie na p'anie po trzebną 
ulicę z oznaczeniem  dzielnicy, jeti da- 
u n e j nazw y, dojazdem tram w ajow ym , 
urzędem  skarbow ym  i rew irem  ko­
mornika. Przew odnik  ten  powinien 
m iłu ść  s 'ę  w każdem  b u-ze c"y  kan­
celarii. O prócz nakładu dla Mur w y ­
daw nictw o p rzego tow ało  Przew odnik: 
kieszonkowe a  naw ę: sam spis ulic. 
Przew odnik ten aprobow any p rzez pre 
zydiuim m iasta zasługuje i?a w szelkie 
poparć'e i najszersze rozpow szechnić- 
n e.

cznie w  w agony puimanowskie. Sfery 
gospodarcze czynią w  dalszym  ciągu 
staran ia o uzyskanie na lej linii zw ię­
kszenia ilości p ar p"ciągo\v i rcak tyw o  
wanie pociągu pośpesznego.

Telegramy świąteczne i noworoczne.
W  okresie od 14 grudnia b. r. d" 6 

stycznia 1934 w szystk ie  urzędy poczto 
we w  Polsce przyjm ow ać będą telegra 
m y o tekstach stałych, w ysy łane  z 
okazji św iąt Bożego Narodzenia i No­
w ego fio k u  do S tanów  Zjednoczonych 
Am eryki Północnej. Kanady i M eksyku.

N adaw cy telegram u przysługuje pra 
w o w yboru jednego z pośród 17 u sta ­
lonych tekstów  w języku polskim, an­
gielskim lub hiszpańskim . Od każdego 
telegramu bez względu na ilo-ść słów

pobierana hęu/de opłata w wysoicości 
9 złotych DVj w ysyłce do Stanów  
Zjednoczonych i Kanady, a 15 złotych 
przy  w ysyłce do Meksyku.

O prócz tego w okres e św iątecznym  
ttiogą być nadaw ane telegram y o te­
kstach dow olnych do pozostałych k ra ­
jów Am eryki uraz db ligiptu. Pales-ty- 
ny i Japonii Po zniżonej taryfie. Zniżka 
opłat z u telegram y św iąteczne i uowo 
roczne do pow yżzych krajów wynosi 
. > 'imrnahiej taryfy. '

Rabindranaih Tagore o cywilizacji zachodniej.
Słynny p oeta  i filozof dr. R abindra- 

nath  Tagore wygłosN w Bombaju ou- 
uzyt, w  k tó rym  osfro k ry tykow ał sto- 
'•wiek cywilizacji zachodniej do W scho 
ifu.

T agore twierdz?, że na W schockło

młodzież żyw y intercsiue sic w spółcze 
tnością, k tórej w ykładuikiw ń jósi ffla 
irlej Zachód. Młodzii azjaci p rzypu­
szczają, że życie na. Zaohodrie jesi 
pełne swobody, radości i zapału, W  
izeczjr zaś samej, dzisiaj, charak tery -

Jakiem  św iatłem  świeci ziem ia.
Ziemia n asza  św ieci w przestrzeń  

kosmicznej, jak wiele z  ty ch  planet, 
k tó re  c.g|ąoąrr.y co w ieczór na niebie. 
Św iatło  to  przecież nic jest w lusnem  
św iatłem  ziemi, lesz odbiciem św :aiila 
słonecznego. Odbijając św iatło  ołone- 
czne, w y sy ła  je ziemia dalej w  p rze­
strzeń kosmiczną, a  w  p ierw szym  rzę­
dzie ośw !etIa ono naszego  satelitę — 
ks ężyc.

Jeśli p rzy jrzym y się księżycow i w 
noc jasna, bezchm urną, gdy jest on w  
pierw szej sw ej kw adrze, spostrzeże­
m y naw et golem  okiem, iż pozostała 
pow ierzchnia księżyca jest "bla-na sla ­
bem, szaraw em  św iatłem . Je s t to w ła  
śnfe św iatło  w y sy łan e  przez ziemię. 
Badanie promieni św ietlnych w ysy ła­
nych i odbijanych p rzez ziemie ukazu­
je w  spektroskopie b a rw ę  Ich niebie­
skiego koloru i taiką p rzedstaw iałaby

się oku człowieka, k tó ry b y  móęł 
w znieść się ponad! powde-zebnir globu 
naszego o  kitka ty sięcy  kilimetrOw.

Poniew aż pow ietrze rozrzedza się 
coraz bardzie;, iin W jżej seg am y , a 
poza srratosfe>ą sa już ty lko lekkie, 
niezw ykle rozszerzone gazy, więc 
św iatło  w ysy łane  p rzez  ziemię nczcho 
dzi się \,acH arzo w aro  w  przestrzeni 
nrędzvip.aiictarnej i gdyby ‘można było  
oglądać ziem :ę z  dystansu  kosmicznego, 
p rzedstaw iałaby  się ona jako ośrodek 
św ietlny, ciągnący za  sobą W achlarze 
wiaty ogon prom ienisty w zo ren  kome­
ty . Jeśli w  przyszłości za s  tnie je możl 
w ość podróży w  stra tosferze dzięki po 
stępom  i zdobyczom  techniki, będziem y 
mogli na w iasnc  oczy oglądać zjawi­
sko, o k tórem  dzis:aj dają POjęde t y l ­
ko analogie w ysnute pr®ez fey k ó w  i 
astronom ów .

Rew elacyjna
zniżka cen w perfumeriach
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Strzały na ulicy bcgj?ndur.
Ubiegłej nocy stuueint Ludw ik K. 

w racając z dobrej i w esołej kolacji d o ­
by ł ha ul. Legjonów rew olw eru i od­
dal kilfea strza łów  w pow ietrze, Stu­
denta p rzy trzym aj lw sterunkow y i od 
prow adził na kom isariat.

Pomysłowy is zu s f.
W ydz a ł śledczy P . P . poszukuje 

obecnie sprytnego oszusta, k tó ry  w 
dość c iekaw y sposób nabra ł kilku mie­
szkańców  Mościsk. P odaw ał się °u 
tan . a ą  „delegata rządu  francuskiego"

w erbującego robotników na w yjazd do 
Francji. Na koszta  podróży pobrał on 
po 100 zł. od osoby i poiecił un p rzy - 
jecliać do Lw owa. T u  oszustw o w ylazło 
uaiaw.

Zamach samobójczy E lu & w ł*
S łużąca 19-lctnia M ar ją  Zasiwma z  

R ohatyna, zam ieszkała u te rc ja ra  ży ­
dowskiej szkoły zaw ad, p rzy  ul. P ie­
karskiej u s ło w a ła  popohjić wczoraj 
sam obójstw o skacząc z  okna II. piętra 
ma bruk. W staw ę < iężkijr, o rzew iczio- 
no ją  do szpitala

i-tyćkną cecha lutLi Zachodu jest chęć 
w ładzy nad św iatem  w fizycznem te ­
go s ło w a  znaczeniu, chęć w ładanią r  ;c 
j'?st jednak istorą współczesności, tak 
sam o jak r.ic jest nią ludożerstw o. Jak 
kulwiek cywilizacja zachodnia jest po 
ży teczna w  dziedzinie w iedzy i tech­
niki, lnemnie; jednak jej m etody są no 
w torzrłiowne i OemoralŁzujące, P raw ie  
całe ży o it ludzi Zachodu za traca  sł» w  
uzafie barl>arzyństwa Istn eje na Zacho 
vLzię prześw iadczenie, że św iatło  ora- 
w dy przT-bywa ze W schodu. V ?schód 
witiiien w ięc jest przew artościow ać po 

podstaw ow e o  cyw ibzacji zacho- 
tliiiej i nie pozwolić, ab y  trw a , obecny 
śitan rzeczy. P oeta  hinduski dochodz­
iło wniosku, że  W schód ma p raw o do 
% £;»  w  calei pełni, i jakkolwiek c j w-N 
Ikacja  zaćh o d d a  ma pew ne cucli.y 
wielkości, nie należy jednak zachw ytu 
nad wiedza rozciągać na inatecjalizację 
życia na ZacJiodj ie. T agore w y raz  1 
w reszt e przekonanie, że W iedz? t. ztt 
Praw dr. jest na Zachodzie zmeksztoicn 
na i w y tw arza  chorobliw ą psychikę. 
Irióri odrzuca ideały mocalne i działu 
jak siła  destrukcyjna.

Oryginalny zaplc dla h lc ze ru  
praiNlćgo.

R^zod tiiedawnv.in czasem  zay:s?i 
prof. Jirusz praskiem u Muzeum N aro­
dow em u kilka skrzyń, z  tem, że mogą 
być ono o tw arte  dopiero w r. 2191 Je ­
den ze znajom ych zm srłegc ogłosił o- 
becnie list w  k tó rym  tw ierdził, i e  
skrzynie te  zaw ierają w szystk ie  o rz rd  
mioty, jakich w  i-wem życiu oodi«en- 
n tm  używ a człow iek w spółczesny, 
w ięc jego ubianie. P rzybory  tualetow e, 
p rzybury  do pisania, m czyriia  ku­
chenne i sto łow e i t. d . P o  dwustu la- 
tac t zatem , po o tw arciu  skrzyli, bę­
dzie no inte-esującą W e k c ja  ilustrują 
c a  życae w^BÓjczesnegc. człow ieka
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249 urodzin na gociznę.
JaponjŁ w y k a z a ła  w e d łu g  s ta ty s ty ­

ki za r. 1932 n ie z w y k ły  p rzy ro st zaltKJ 
me iia. P rzy rost ten sięga l,0L>/.fcs&8 o- 
sOb. Co g ad zin a  za tem  p rzy ch o d z i na 
sw-iat w  Japonii 249 d zieci, 134 za ś o - 
suby um ierają, co  w  w yn ik u  daje p rzy ­
rost e fe k ty w n y  115 o sób  na g o d zin ę . 
W  sum ie liczb a  urodzeń w z r o s ła  • ° “ 
siągtięla ,n axim um . w ó w c z a s  gd y  prze  
cię ma zg o jió w  spadła na poziom  najniż 
s/.y, jaki n o to w a n o  w  Japonji od  roku  
1S68.

G w a łto w n a
zniżka cen w  perfumeriach 
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Podatki w  w ieku XVIII.
W  archiw ach wiedeńskiego tJofbur- j 

gu. znajduje się taki w yciąg z raportu  
ochm istrza dw oru cesarskiego: „2 be­
czki Tokaju rocznie do chlehą dla pa­
pug dworskich, 4000 guldenów na za­
kup pietruszki dla kuchni cesarskiej, 
12 karafejc w ita  w ęgierskiego dziennie 
na przyrządzenie polew ki dla cesarzo­
w e j'...

U trzym am ? dw orów  panujących po­
chłaniało w  wieku XVIII olbrzym ie 
sum y, to też  m inistrow ie skarbu w ysi­
lali caią  sw oją pom ysłow ość, aby mcc 
zebrać z  podatków  sum.v tnezlnylnd na 
opędzenie w szj-stkich w ydatków . Poda 
tków  było x«ż comemia^a i n a ;fan tasty  
czniejszych. W  Prusjech n .p . za pano­
w ania F ry d e ry k a  I. pobierar,o podatek

°d peruk męskich i damskich. Podatek 
tep w ynosił od pół do 2 i pól ta h i  a  ro ­
cznie. W ysokość poda+ku zalezna była 
od w artości peruki, aa  Jej P°cbodzeni<: 
krajuw ego w yrobu peruki opodętkowa 
ne b y ły  niżej od  zagranicznych. W  W ir 
lem bergji książę Karoj Eugeniusz zm u 
sił n. p, m eszkańców  do nabyw ania 
takiej ilości soE, k tóra przekraczała  
ich zdolności konsum cyine i potrzeby. 
Saliny należały do księcia i sol była 
m onopolowym  artykułem , a książę P°- 
trzebow ał gw a.tow nłe pieniędzy, W  
księstw ie F iirstenbeig  każdy obyw a­
tel musiał p o j g iozą  10 ta la ió w  g rzy ­
w n y  kupić raz  do roku kalendarz, k tó ­
ry  w ydaw ał książę, Or.

Wojna z  polityk? finansow a Rooseuelta.

OZDOBY
C Z E K O L A D O W E  

p o  2 1 3  zł.
pełne smacznych i zerowych słodyczy, 

wyrobu faoryki

JANA HOF! INGEAA

Rozpoczęła się otw ®rti wojna jtuedzy pre­
zydentem i giupą zwolenników jego finan­
sowej poliiykt a przeciwnikami tej polity­
ki tak potężnymi jak United States Cham- 
ber of Ccmmerce. Wall Street. Barach. 
Warburg, prof. Sprague- i t. p. Baruch w 
„Saturday Eveuing Post". opierając sie na 
diugoietniem doświadczeniu i fachowe, zn-. 
jom ośc rzeczy występuK z uroczystym  
protestem przeciw dewalutcji dolara. Ro­
zumie on raniej wiecej tak: Gdyby dewa­
luacja była jak powietrze, ta sama d'a 
w szystk ch to nic by się nie zmieniło, bo 
zarówno ceny. jak zarobki w zrosłyby awu- 
krotnie lub trzykrotnie etc. Ale rzecz z de­
waluacja ma sie w ręcz odmiennie. W yclio- 
dzi ona na korzyść iednei k ia iy  a na nie- 
kerz^ść drugiej. Zarobki z m sze pozostało 
daleko w tyle poza w zrovem  cen. w y s i­
łek w  kierunku zwiększenia ogólnej sity  
nabywczej jest daremny. Dewaluacja^ aw- 
rze oddziaływa fatalnie zarówno na haiMel 
zagran’czny. i nic na rynek wymienny. Do­
lar zszedłszy poniżej poziomu 50 centów  
musi w yw ołać zamęt w  handlu zamorskim, 
podczas gdy długi Ameryki zagranica po­
mnożone zostaną przez dwa Przy równo­
czesnym dwutorotnem zmniejszeniu sumy 
dłuców europejskich w  Ameryce.

W „Herald TrSb«ne“. znany pibhc^sfa  
Walter Lipman, dotychczas gorliwy zw o­
lennik Ronseveita. zwraca uwagę na fakt, 
i t  cały plan odbudow y gospodarczej R oo- 
sevelta zbudowany iest na podstawię utrzy 
mania kredytu Stanów Zjednoczonych 
W istocie plan ten jest gigantyczna operacja 
kridytow ą. „ , . t

Prezydent żądał pomocy d'a bezrobot­
nych. — pieniędzy na to trzeba było  po­
życzyć: uratowanie zadłużonych farm 1
właścicieli domów — wymagało DO-iyczM* 
pieniądze które Reconstructiun Finance Cc r 
poration pożycza przemysłowi i bank0111
 trzeba pożyczyć: na roboty publiczne
trzeba pożyczyć; na zapłacenie kilku b iłjo . 
tiów dolarów, deponentom zam kniętych ban 
ków — trzeba pożyczyć: na rekonstrukcje 
banków  — trzeba  pozyczyć; na pożyczki 
dla farm erów  oeleri utrzym ania poziomu 
ccii ich produktów  — trzeba pożyczyć

Polityka Rousevelta oparta ies'_ na utrzy- 
rnaniiu wiary obywatela StanAw  Zjednoazo. 
t j cn w kredyt Stanów Zjednoczonych. 
Obywatele powinni pożyczać rządowi. ab.v 
ten rzad mógł pożyczać dłużnikom tego 
obywatela — aby mógł zastępować przed­
siębiorczość prywatna. — aby mógł poży­
czać bankom muiiicypateościom i t. d. 
i t. d Od utrzymania zaufania do kredytu 
Stanów Zjednoczonych wśród obywateli 
zalety  powodzenie planu Roosevelt?.

„Journal of Corrmtrce". omawiajac sonsa 
cyjny Ust prot. Sprague do Rooseveltu  
(o którym don osły  depesze i, podkreśla ro„ 
snące rozdwojenie opinii publicznej w S ta­
nach Zjednoczonych w  stosunku do finanso­
wej polityki prezydenta. W ykazanie pn er 
prof. Sprague faktu że rządowy projekt 
rekonstrukcji wym agać będzie zadagriecta  
dwóch miliardów dolarów pożyczek w prze 
ciągu pozostałych siedmiu mtasiecy roku 
budżetowego, odkrywa przed kraiem kie­
runek, w  którym ta polityka idzie. „Jour­
nal of Commerce" nazyw a politykę finan­
sow a rządu „orgia walutową" l w  skora’£ 
na jej groźne niebezpieczeństwo. Dziennik 
ten tisze: Rzad Rooscvelta zmienił nasz
system. K:tdżctowy. oddz!e'ając od zwykłej. 1 
go budżetu znaczna cześć wydatków na 
i. zw. reko,nstrukc!e. Dlatego ro mógł zb 
lansować budżet Znaczna cześć tych nad. 
z m  czairych w ydatków wolno oczyw iście  
oddzielić od budżetu, sikoro sa to zaliczki 
i inwestycie skarbu, które w  swoim cza­
sie będą spłacone Ale. bez wzg'edu na ■ 
charakter tych wydatków*! pieniądze użyte 
na cele zapomogowe musza być dostarczę ■ 
ne p-zez rzad Federalny. W tvm celu imhI 
tiiii.m albo sprzedawać obligacie. albo tirli 
kować banknoty. To sa środki, któ-vcli 

■ Trzeba b ęd ze nżvć celem zhiftins-iymnl- 
bn-dżetu w przyszta m roku budżetowym, 
i - e  T'j też komecznem iest m vof zenie •sil­
nej organizacji któraby agresuwuta bnrtzt 
Ja opluje publiczna przed  w hałaśliwą! prę.

pagandzje zwolenników dewaluacji pienią­
dza Odwaga. która wykazał prof. Sprague 
tispraw*ędliwia!aŁ.v uczynienie go przywód 
ca takiego ruchu". ,

Na posiedzeniu Akademii Nauk Politycz­
nych i Społecznych w  filauclfii James War 
burg. b. doradca delegacji amerykańskiej 
na konferencji londyńskiej, w ystąpił bardzo 
ostro przecEy pirof. Irvingo\vi F S e r ó w  z 
uniwersytetu /a le . który uważany jest zr. 
mspiratc.a obronej poutyki (.ewaluacyjnej 
rzad u. Wjstapjeatiem swem Marburg prze. 
rwał długie malczenie. w  którem się za­
mknął od czasu sensacyjnego porzucenia 
sw ego  stanowiska na konferencji londyń­
skiej. Warburg zupełne otwarcie w zyw ał 
do obudpeni-a oplnj5 w iększości przeciw de­
waluacji, przeciw teorii morę taniej, .któ­
ra nie da sli zastosow ać w  p-akfyce. na­
w et gdyby teoretycznie była słuszną". 
O świadczył on, że zrezygnował ze swego  
stanowiska, ponieważ nie mógł przekonać 
prezydenta, że eksperym enty iego moga 
skończyć a© tragicznie. „Wielu iudz —  
mćwlj Warburg —  jest zwoleinnfkiuni .Jton 
trolowanej k'iflacji“ . C zy taka inflacia. iest 
możliwa? Mojem zdaniem —  iiiusi sie ona 
w yłam ać z pod kontroli, i  co w ówczas bę­
dzie każdy łatwo może sobie wyobrazić". 
Na zebi min KVi u Korespondentów Prasy 
Zagraniicznej. Wiktor R dder. wydawca  
.Joum ał of Commerce", „Newyonker 
Staatszeitung" i szeregu dzierarików w  Sta. 
nac’i Z&dmdnicli, uważany dotąd za zw o len .

nik i Roosevellu. ośw iadczył bez ogrodel:, 
że dzisiaj dyktatorem finansowym Stanów  
Zjednoczonych jest prof, Warren z Cornell 
U n icersfy . posiaaajacy pełne zaufanie prc. 
zydenta. Zdaniem Riddera. maiacego zre­
sztą poważne wąptliwośc. co do uaania się  
finansowych p-oje-któw Rooseveita, ten o- 
statn; będzie uporczywie on stawać przy 
sw ych zamierzeniach i nie da sie zw ieść z  
drogi, ani sensacyjna rezygnacja Sprague‘a. 
ani wystąpieniem przeciw niemu takich 
dawni cli zwolenników, jak Walrburg i Ba­
ruch. ani Izby Handlowej Stanów Ziedno- 
cznych Ridder stwieidzi*. że wycofanie się 
sekretarza skarbu Woodiną jest tylko tym  
czasow e. — że spowodowane zostało isto­
tną choroba --- ż ; prezvd,cuc ni.dal darzv go 
pełnein zauf m ieni i że M/ovdln. podzielają­
cy zapatrywania Roosev*lta. po w yzdro­
wieniu. z pewnośc-ię powróci na sw e sta­
nowisko. ,

Tymczasem antiinflacyjna akcja nabiera 
coraz większego impetu, a  komitet dorad­
czy  Federai R eserve Board aniyinflacyj- 
nem swern wystąpieniem (które zresztą nie 
zostało oficjalnie ogłoszone!, być może 
Zmusi ntiarodajne czynniki, jeśli nie do 
stanowczego odwrotu, to przynajmniej do 
zatrzymania się i jasnego określenia uytua- 
cji. dotąd niezdef iniowanej i wprowadzają, 
cej w całym życiu ekonomicznem i finanso 
wem  kraju nieopisany zamęt wskutek  
„chaotycznej eksperymentach ‘. P. i

f

G d zie  p rze b yw a  p u łk . Fa w ce tt?
O odrtależieniiiu m iejsca pobytu za?i- 

rbonego przed wielu la ty  w  da iewi- 
czyoh puszczach B raz.i'ji aingielssieeo 
podróżnika pułk. F a v c e lt 'a , donoszą 
z M onteyideo nasrępujące now e szcze­
góły :

B aw iący  w  M<Jttteviideo podróżnik i 
m yśl.w y, Truc^hi zapew nia, że płk. 
Fawcsett p rzebyw a m  w yspie Bamaihal, 
położowej na rzece D as M ortes, w yply  
w ającej z gór Cha pa da w pobliżu Cuy 
aha, noszącej n azw ę Manso aż do wo­
dospadów  Fumamza, w padającej do 
rzeki A raguya będąćei dopływ em  
Amazonki. Jak  ośw iadcza Trucch’ na 
lew ym  b izeg u  rzeki Manso zam iesz­
kuj © plemię wojow niczych i okrutnych 
indian ,,Chiavantes‘‘, sk ładające się z 
około 70 szczepów . O w yspie B ananal 
istnieje legenda, że znajdują się tani 
olbrzym e  pokłady czystego zło ta  i 
platyny, które ochrzczono nazw ą „Ko 
palmę m ęczenników" z powodu z-aglmę

cia tam  bez w ieści 8-miu ekspedycyj, 
k tó re  w  latach ubiegłych tam się uda­
ły w  poszukiwaniu ■ legendarnych złóż 
złota i p latyny. Trucchi tw ierdzi, że 
ostacruć z  tych  ekspedycyj, złożoną z 
8 osób, odbyła  sie w  r. 1928. Z ekspe­
dycji tej powrócił jedynie jeden Nie­
miec nazwiskiem  Fritz, k tóry  w  kilka­
naście dpi p ó źn ie j. wryjechał do Ham- 
Burga, gdzie sprzedał 9 kilogram ów 
platyny. Trucchi oś w  adcza, że  rozm a 
w iał z ptk. F aw ceit‘em, k tó ry  się 
w zbrania  powrócić na  łono cywilizacji. 
Jak  jrzy o u szcza  Trucchi, płk. F a w c e tt  
pragnie pozostać jeszcze d łużsay czas 
w śród  imdjan „C havantes“, celem zdo- 
b y c a  jjoibie u nich zaufania, ao y  na­
stępnie u łatw ić Anglii eksploatację zło­
ta i Platynodajnych terenów  w  tam ­
ty ch  okolicach. Trucchi ma zam iar w y  
ruszyć  ponownie do puszcz brazylij­
skich i dostać  s  ę na  wyispę Bananal. 
aby  zbadać jej tajemnice.

M iljony k ilo m e tró w  
s zy n .

W edlu# śtatyo tyki fronousJciei dłu­
gość sieci kolejowej na całym św iecie 
wymoisd 1. mMi kilom etrów  szyn, Na 
1000 km. kw adr, p rzypada zatom  1 
km. szyn, a na 100.000 nreszkańców  
p rzypada przeciętnie 6 i pól km. szyn. 
W  Europie na każde 10.000 m ieszkań­
ców  w ypada 8.2 km. szyn; w A m ery­
ce 24.8 km., w Azji 1.2 km., w  Afryce 
5.8 kin,, w  Australii 60.4 km.Sieć kole­
jow a w  S iana-h  Zjednoczonych l c zy  
462.246 km. ugości, w  Rosii 7ł-035 
km., w Kanadzie 68.0fl0 km , w e F ran ­
cji 63.650, w  N emczech 58.584 km., w  
A rgentynie 38.736 km., w .Aogiji 34.416 
km % w  B iazyłl, 31.736 km.

Połykał litery ukochanej.
Na n iezw ykły  pom ysł odebrania so­

bie życia w padł zakochany rece r  je­
dnej z  drukarni w  Budapeszcie, 214o- 
ini Paw eł Kon. Pogotow ie z*brarfo go 
z ul c y  z oznakam i suln^go zatrucie i 
< dw iozło do szpitala. Tu na oytanie le 
karzy , jakiej trucizny użył, odpow ie­
dzią'! zeeei ku ich zdumieniu, iż  poł­
kną! ducą i  ość czcionek olo  w drnych. 
Oka-zalo iż o dpalony am ant P o ł­
knął z rotzpaozy w szystkie litery stano 
wiąoe imię ukocteagL  Nie zaaow ala­
jąc się tą  dawicą, z łoży ł aece r w iersz 
ku czci sw ej lubej i ten w ;ersz tów ndei 
połknął. D aw ka b y ła  sipara. gdyż 
w iersz liczył około CO-ciu liter,

 o ~—

-jo nab-, cia tyiko w sk ie p ie  w ła sn y m

u l. R u l e w s k i e g o  fi
(pi. Sw. Ducha)

Lis t z P rze m yśla .
Echo zjazdu gospodarczego. B. B. W. R—  
,Tredreum‘‘. — Imprezy artystyczne, — 
Sylw este. szybow cow y. — W ystawa gołę­

bi. — Tradycyjne św ięto tnteszczan.
Instytut gospodarczo - handlowy, zapro­

jektowany na podstawie referatu, który na 
ostatnim odbytym śv Przemyślu okr- zjeź­
dzić gospodarczym B. B. W. P. w ygłosił 
prezes Stowarzyszenia Kupców Polskich 
p. ladeusz Cieśliński jest obecnie przea- 
iniorem realnych przygotowań. W iym ce’u 
tut. polskie sfery kupieckie oraz przemy­
s ło w e  i rzemieślnicze w yłoniły ściślejszy  
komitet w  którego śkład wciiodzą kupc*. 
pp : Tadeusz Cieśliński. J. Głowacz. Rom- 
Gorgolewski, Luaomlr Leszczyński i Julia 
Szancer oraz przem ^ słow T  i rzemieślni­
cy : M. Bystrzycki'. Sew . Górniak. J. Kmio­
tek. J Kiepack’ i Wł. Wojnar.

» * *
„Fredreum" wystaw iło w  znakomitej ob­

sadzie scenicznej z głębokim pietyzmem  
w yreżyserowaną „Zemstę". Fredry, celem  
uczczenia ramiątk: 100 przędsiawi-enia tej? 
zaw sze ieszcze młodej komed.ii na scenach 
polskich.

W ostatnich drhach -zapoaiedziru swoie 
w ystępy gościnne w  naszeiu miefcip rroi. 
J. Wolfsohn. stawny pianista (sala Klubu 
Towarzyskiego! oraz panie: Wanda W er. 
m:ń ± a  (światowej stawy śpiewaczka! i 
sławna flanka Ordonówna olńe w „Dutnu 
Roboiuwczym". Czy tylko biedny Przemy'') 
wytrzym a „naiazd" artjistów 1 artystek naj­
wyższej klasy, czy raczę pospieszy na zawc 
dy bokserskie do „D.omn Żołnierze", cie­
szące sie olbrzymia frekwencja.

* * *
Stowarzyszenie „Domu Żołnierza' i „Ko. 

ło Szybow cow e" pod przewodnictwem  
szeia sztąbu O. K. otk Dziurzyńskirgo. 
przygotowują dis Przemyśla niezwykła 
atrakcje, która bęazie kostiumowo . ma­
skow a zabawa sylwestrowa.- w  sali oficer, 
skiego Kasyna Garnizonowego. Zabawa 
sylwestrowa \iedyna tego rodzaju, obfitować 
będzie w  wiele miłych i -niezwykle orygi­
nalnych niespodzianek, nad któreim pt„cu- 
Ja( literaci i artyści malarze. Strona deko­
racyjna i artystyczno . malarska spoczy­
wa w wyt-awnyoh rekach lept. Królikiewi. 
cza, dzięki któ,em u wiele osób spotka ste 
tam ze swoimi sobowtórami, od bil cmi w'e 
wklęsłem zwierciadle. O przygotowującyci’ 
się już kostiumach, których kreacje prze­
ścigają najśmielsze pomj sły. na,razie zrm :i- 
czamy, gdyż stanowią one tajemnice a i  dc 
nocy sylw estrow ej

A w iec 31. grudnia poszyli ujemy wszvscv 
na zabawę sylw estrow a do Oficerskie?- 
Kasyna garnizonowego.

* * *
Nielada atrakcie mich amatorzy .  hodow 

cy i szerokie w.arstwy publiczności w  wy  
sław ie gołębi rasowych i pocztowych, któ­
ra rozbiła swoje kojce w  sali Świetlicowe; 
pocztow ego P W. przy ul. Mickiewicza.

Imieniem Komitetu protektorów dokonał 
otwarcia tej jedynej w  swoim rodzaju rc. 
wji upierzonych eksponatów generał S ta ­
re,sław Wieroński. w  obecności starosty 
powiat. A. Remiszewskiego, prezydenta 
miasta Romana Krogulecl.iego. wice,preze 
sa oki". dyr. poczt. inż. Alfreda Spęta. dyr.
J. Isakiewicza. przedstav'ic:eli sto warzy, 
szeń i tłumnie zebranej publiczności.

W  niedziele nastąpiło wręczenie przyzna 
nycb nagróa.

* f  *
Sfery kupieckie obchodziły tradycyjne 

św ięto kupieckie z  wielką uroczystością 
i w  głębokiem skupieniu rod przewodem  
Stowarzyszenia Kupców Polskich i jeg:> 
prezesa r. fn dyr. Tadeusza Cieślińskiegc. 
P o yTslurhaniu M szy św.. celebrowanej w 
Katedrze przez fcs Drużbackiego i kazar„u. 
które w yg  fosa,' ks. Stąccek, udali sie ucze. . 
stnicy uroczystości do gmachu ..Bursy' 
rzemieślniczo - handlowej im. M. Bv- 
st z: c,kiego przy u l Dworsitiego I. l>8.

W  czasie licznego zebrania towarzyski' 
go urządzonego po nabożeństwie, odpnt 
wionem w  kaplicy bursaokiej nrzez kr  
dyr. Winnickiego, przemawiali: prezes ID. 
Bystrzycki, ppłk. B. Majkdwski, prez. Tiul 
Cieśliński. asystent m. S. Górniak, radny 
Izby p rzen . .  handlowej R. Gorgo-lewsk’. 
i  m  F. Kiepack.’ i  L
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Tem po m a ło m e jskie .
( Z  listó w  stanisaaw ow skicn o niczem ).

Stanisławów, pod względem wielkości 
trzecie z rzędu m iesio w Małopćlsce. 
w  biegu lat zyskał sobie stanowisko,, które 
w raz z ciągtym wzrostem ludności miasta 
i rozwojem na polu gospodarczem upraw­
nia do nadania grodowi „R ew ery '. nazwy 
wielkiego miasta. Nic me może tema stać 
na przeszkodzie: 70 tysięczne miasto z s le . 
dzibą W ojewództwa i Dyrekcji kolejowej, 
ważna stacja w ęzłow a, położenie na krzy- 
żownicy dróg Handlowych kilku państw —  
to w szystko chyba wystarcza, żeby Siani- 
slaw ów  zyskał miano wielkiego miasta.

Jednak mamy wątpliwości, czy turysta 
lub przyjezdny po zwiedzeniu miasta zgo­
dziłby sie na to określenie. Bo iest rzeczą 
stwierdzona i niezbita, że charakter w iel­
komiejski danego ośrodka przejawia sto w  
jego w yglądzie w iego ruchu, w  tempie 
miasta. Ruch jest ternem, po którem w y­
czuwa sie bardziej życie miasta, n iż .p o j e .  
go wygiądzie Małe scliludniutkóe miasta na 
zachodzie niejednokrotnie moga zaimpono­
wać zwiedzającemu je — .tiimoto wygląd  
ich nie decyduje o wielkości.’ 1 jak pod 
względem wyglądu zewnętrznego Stani­
sław ów  uczyni nr przyjezdnym lajepsze  
./rażenie, tak niezawodnie 'wzbudzi jego 
ciakowość fakt nieproporcjonalności pomię­
dzy w ypadem  wóelkomiehkim. a ruchem 
mniej n ż  prcŁincjonałnym. Auto jest je­
szcze dziś na ulicach miasta rzadkością. 
Jest przywilejem . kilkunastu bogatszych 
obywatela, no i nielicznych kierowców auto 
dorożek, którzy niejednokrotn e  dzień' ćalv 
wyczekują na jednego . pasażera'

Stanisławów jest może jeJinem z nielicz­
nych miasT. w którycn dotychczas ieszcze  
dorożka konna zwycięsko rywalizuje z lo­
komocja mechaniczna. Typowa dorożka z 
łat przedwojennych, zaprzężona w stara 
szkapę. — dorożka wypierana zc stanów’.

Wiadomości sportowe.

ska i zastępowana przez nowocześniejsz"  
środki komunikacji. — panuje liu-rzec moż­
na śmiało niepodzielnie. A panowanie s w o ..  
je zawdzięcza niechybnie brakowi zaufania 
do autodo-mżek a także tak potężnym pro 
tektoapm,' jakimi byli niezawodni dotych- 
czasow i włodarze miasta. C i.; a przynaj­
mniej niektórzy z nich. c o -s ił sprzeciwiali 
Sie w prowadzeniu' komunikacji autobuso­
wej. bo ora wyparłaby przecież dorożkę.
I tak ta bezpretensjonalna dorożka zyska­
ła w pływ y, a cc więcej zaciężyła na żjtcbt. 
miasta- Jeśliś, ciekaw, przechodniu. jaki 
jest stosunek ruchu dorożkarskiego do ru­
chu automobilowego w  mieście, stań na ro­
gu pryncypalnej ulicy w godzinach wznto- , 
żonego ruchu. Jeśir w ciągu godziny nali- . 
czysz 15 przejeżdżających dorożek kou-. 
iiycli i 2 auta. bedzie to chyba szczęśliw y  
traf. którego nie można poczytywać za re­
gule W rzeczyw istości ruch jest mniej oż.y 
w tony — nie przyczyniając sie bynajmniej 
do wielkomiejskiego charakteru Stanisła­
wowa.

Jas ta wszechwładna dorożka ciągnioną i 
powoli, przez leniwego ..rumaka" (czytaj ■ 
szkapę) tak leniwie w lecze sie życie Sta­
nisławowa. Rzadko ożyWiaj? sie ulice wie 
kszą ilością przechodniów. Dzieie sie to 

( czasem  w  lecie. w  okresie wyjątkowo pię. 
i kuci pogody, dzieje sie podczas .świat, kie­

dy tłumy w ylesaią na ulice — nuogół je 
dnuk lia ulicach pustki. Ruch pieszy ies. tu 
odwrotny niż gdzieindziej, wzrasta w dzień 
by zupełnie zamrzeć w godzinach w ieczór, 
nych- — , Biedny kolporterze, jakżeż m; 
deb ie żal, gdy o ;oJzime 9 wieczór w y­
krzykujesz w szystkie swoje sensacje, czę­
sto dla jednego tylko pi zeeiiocnia na ulicy,. • 
kióty zresztą i tak gazety u ciebie mc 
leuui_

Zbaw ienna myśl.
W ostatnich k lku latach rozw.neło sle 

położone niedaleko Stanisławowa letnisko 
Olesiów. Z maie.,. mało znanej wśl. stało 
sie z b egiem lat miejscowością letniskową, 
ciesząca s e_ wielką popularnością. Ten 
swój rozwój' zawdzięcza Olesiów bez 
sprzecznie malowniczemu swemu połaże­
niu posiadamy źródeł mineralnych i p-ze, 
dcwszystkiem  zapobiegliwej gospodarce i  
pi zcdsiebiorczości zarządu.

Ale me o tem chcemy w tej chwili pisać. 
Obecnie, kiedy sezon w Olesiowie jest już 
dnu no ukończuny. piszemy o tein letnisku 
tj Iko dlaiego. że zanotować nam przyclio. 
dzi zbawienną myśl prof. dr. Franciszka 
Uiócra ze Lwowa, dzięki której może tui 
w najbliższej przyszłości Olesiów wybije 
sie na iedno z pierwszych letnisk Woje­
wództwa stanisławowskiego.

Jak donosi ..Gazeta Olesiowska" bawił 
ostaiideini dniami kilkakrotnie w Olesiowie 
proi. ar. Oroer i badał szczegółow o możli­
wości zużytkowania tej miejscowości dla 
lecznictwa choróo dziecięcych.

Ponieważ dr Uróer ro dłuższej rozwa- 
dze doszedł do wniosku, że Olesiów będzie 
wymarzoneiii miejscem leczniiczern dla dzie­
ci zajął sie bliżei możliwościami uczynie­
nia z Olesiowa letniska dla dzieci.

W pierwszym  rzedzie zdaniem dr. Oróe-

ra  najeżałoby stw orzyć odpowiedn> sana­
torium dla dzieci. W tym celu miałaby po­
wstać spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością, k tó ra  po zebraniu odpowiednich iuu 
duszów przystąpiłaby do budowy ‘pierw­
szego sanatorium. Narazić przystąpiono do 
budowy lecznicy w małym zakroju, k tó n  
zostanie uruchomiona już w  czerwcu y rz v  
sztego roku. Następnie przystąpi sie do bu. 
dowy dalszych sanatoriów w Olesiowie 
i Pobliskim Zosinku.

Sanatorium ma być czyn ie przez latr. 
przyczem zaznaczyć należy, że prof. Groer 
w yraził zgodę na kierowanie sanatorium, 
w którem leczyć sie bedą mogły dzieci 
wolne od gruźlicy i wszelkich chorób za­
kaźnych. Pian prof. Gróera przewiduje fa 
chową opiekę pielęgniarska i w ychow aw ­
czą oraz stalą pomoc lekarska z żastosec  
wanicm wszelkich nowoczesnych metod 
leczenia chorób dziecięcych.

Inicjatywa dr Gróera w. C2 asach ogól­
nej apatjl i kryzysu zasługuje na uziian,e. 
Sposób i energia, z  jaką zabiera się do 
dzieła rokuje nadzieje że plan ten zostano  
jak najszybciej wcielony w życie i już nie­
zadługo Olesiów stanie sie ośrodkiem, w 
którym wiele citrp!acvch dzieci znajdzie 
fachową opieke lekarską.

TEATR IM. MONIUSZKI.
Czwartek 14 grudinia nieczynny.
Piaielt, 15 b. m., godz. 2U: „Jimm i JiU". 

(piikiljei-yi 
So-bota. 16 b. m.. godz. 3‘30: „Artyści1', 

leciiy popularne).
Sobota, 16 b. m.. godz. 20: ..Jimm i Jllł‘ . 

(lumiedja muzyczna). .

j n a u u !
CHROinCiE s w l  d z ie c i  p r z e d  l i c h e -
Ml 1 MALOW ARlOSClOW EMl CZEKO- 
LADAMI I u ESER i AMI. które wypuszcza 
n i rynek niesumienna i u.euczciwa kon­
kurencja podszywająca sie pod znaną br­

nie W. KROwlCKl w Stanisławowie. 
Oiygbialne wyroby fabryki czekolady i 

cukrów deserowych firmy W. KROW1CKI. 
można nabyć tylko przez cukiernię W. 
RROWiCKl. Stanisławów. Sapieżyńska I. 
\ i  szetkie natomiast wyroby innych produ­
centów ' podszywających sie pod te firmę; 
sa lnalowattościowein-i sądownie śayranenii 
faisyiikatami. 2403

B e zw zg lę d n a
zniżka cen w perfumeriach 

S  FEUE7A  
S-^kstuska 7 1 Kopernika 15a .

Kto w to wątpi — raczy sie przekonać

TURNIEJE ŚWIĄTECZNE.
P. Z. H. L. ustalił następującą obsadę tur 

uiejów świątecznych Zakopane .(Boże. Na- 
rodzenie. Czarni (Lwów) Lfesja . (We rsżą- 
wa) Ognisko (Wimo). Krynica (Nl jw  Rok) 
Cracovia Pogoń (Lwów). K. T H. (Kryni­
ca) i A. Z. S., poznański. Z drużyn zagra­
nicznych spodziewany jest . przyjazd iedpei 
drużyny węgierskiej i austriackiej.

W HOKFJU CZECHOSŁOWACJA BIJE 
4US TRJĘ 5:0.

\V Pradze. Czeskiej odbył sic miętJżypafl 
stw ow y rrtecż hokeja na lodzie pomiędzy 
Austrią i  Czechosłowacja Zwyciężyła zde. 
cydowatiie Czechosłowacja w stosunku 5:0 
(1/0. 2:0. 2:0).

ÓT W ARCIE SEZONU NARCIARSK1EGO 
W POLSCE.

Sokół zakopiański zainaugurował sezon  
narciarski pierwszym biegiem treningowym  
mj -dystansie 1? kim. '‘'rasa biegu prowadzi­
ła od mety przy Sokole, ul Orkana. Lipka 
mi. Skibkówka. Krzeotówką do Małe, La­
ki skąd zpowrotem popod Regle i Lipki 
do mety przy starcie. Do biegu stanęło 33 
z.iwodników, członków oddziału narciar­
skiego Sokoła. Bieg ukończyło 27 zawod­
ników, co świadczy r dobrych rezultatach 
suchego treningu. Warunki śnieżne na tra. 
sie bardzo dobre, . Śnieg nośny Pogoda  
wspaniała. P ierw sze miejsce zaiał Stopka 
li)'chał 4o win'. 56 sek.. a w iec w czasie  
łunclzo dobrym; 2) W owkonowicz Tadeusz 
48:35: 3) Motyka Zazisładi 49 :2o: 4) Mrow  
ća 1 ranckszek 50:31; 5) Bursza Józef 50:32 
6) Czech W ładysław 5o:50.

INSTRUK rORSKI KURS NARCIARSKI.
1) Kurs dl? Instruktorów F. Z. N. Za z e .

żwolenitm  p. Z. Ń-u urządzą Krąk.-Śląsk' 
Okręg. Zw. Naie. kurs dla instruktorów w 
Zakopanem od 20 grudnia .do 1 stycznia 
1934 dla całej Polski. Zgiośzenia pisemne 
łącznie z opłatą za kurs w kw ocie zł. 7 .. 
należy nadesłać Jo 19 grudnia E r do 
Sekcji Narę. A. Z. S . Kraków.- ul. Tadeusza 
Kościuszki 12: które) zostało powierzone 
prowadzenie , tego Kursu. Ilość uczestników  
ograniczona. Przyjęci na kurs dostana od ., 
wot.n* pocztę odpowiedź wraz z progra-. 
it.em Kursu Kandydaci winni podać: na­
zwisko. umie klub da*e urodzenia adres, 
jakie Kurs* przeszedł i jakie prowadził, 
czy chce korzystać ze wspólnego utrzyma­
nia i przejazdu z-.Krakowa, ewentualnie ? 
samego przejazdu z Krakowa i zpowrotem  
ra zniżka 83 prc.

tfczfcstnikawf przyjętemu o ile nie w e l  
tnie udziału w kursie, przepada oplata!

Część uczestników kursu może otrzymać 
za opłata zl. 33‘—. przejazd 7  Krakowa 
i zpowrute^p. utrz-ymanie. mieszkanie, z 
tern żx należy zabrać zc sobą kpe I prze­
ścieradło.

Klubom które dotychczas nie maja w la. 
snych instruktorów, zaleć? się w ysłać za­
awansowanych narciafzy na pow yższy  
Icurs.

Po kursie odbędzie sle eemtmfi w dniach 
31 grud..Ja. 1 . stycznia . H>34 r. Wyjazd- na . 
kurs z Krakowa 26 grudnia, godz. 0‘20. po. 
wrót z 1 stycznia na ? stycznia w nocy.

SPORT W  JAPONJI.
Tokio. Sensacja odbywaiacvch się obec­

nie mistrzostw tenisowych Japonii, jest w y.

i eliminowanie wszystkich najlepszych doiaJ 
tenisistów japońskich z wyjątkiem Nunoi 
w walkach el.minaćyjnVch. D o . ćwierćmia- 
łów doszli sami mlodz, zawodnicy i Nunoi, 
Ji-ro Fujukura pokonał Jifo Satoh. Yama- 
gishi zw yciężył Itoha, a Nishi.nuar — w y ­
eliminował H. Satoh.

W lekkoatletycznych mistrzostwach Ja- 
.Ilon,] padły nast. ciekawsze wyniki' 

skok w zw yż — Adachi 190 cmt.: wdał 
— Narrrbu 715 cmt.; o tyczce — Nischiua 
'4 m. 21) cmt. Trójskok — Harada 15 111. 
09 cm. Bieg rparątoński — Kusonok! 2 g. 
51 i.. 10 sek. Oszczep — Nagao 61 m 21 
cm. D ysk: Fujita 41 m. 39 cm. Kula — Ta- 
kada 13 mi 46 cm.

W niedawno rozegranych lekkoatletyce- 
iiyęlf miśtrżaśfwacn Jbapoiiji dla młodzieży 
szkolnej. zabłysnął wielkim talentem 
osiemnastoletni uczeń. S. Koike. Który za. 
jął pierwsze miejsce i zdobył tytuł mistrza 
w  sześciu Konkuiencjach. a mianowicie: 

j OO m. — 10.7 sek.; 200 m. — 22.3 sck.; 
.200 m. przez płotki — 25 2 sek.; oszczep — 
51,70 mtr.; trójskok — 14.07 mtr. i w  sko­
ku wdai — 7.it cm.

Dzięki tvm wynikom młody Koike otrzy. 
* ia  specjalny trening i opieke i przygoto­
w yw any 'będzie uc dziesiecioboju olimpn- 
slciego w  roku 1936 w Berlinie.

Badariia mikrobiolog « n e  
w  sirefie arktycanej.

P rof. Isatzeinko, k ierow nik  w y p ra w y  
ariety cza t, 1 na łam aczu  lo d ó w : „ S b k i-  
n a k o w ’* zorgan izow aiiej p rzez  In sty ­
tut M e d y c y n y  D ośw ia d cza ln ej 2S R R -. 
p iz c p to w a d z ił jja.daiu.ja nnK robioiogicz, 

nc p ow ieirza , w o d y , soli i zw ie r z ą t w  
stiefre ark tyczn ej, b au an ia  te  zupełn ie  
obalają LeuGę u czu n cgo  nieuucck eg o , 
Prof. -b iandta. k tó ry -tw ierd z ił, ż e  ni»kro 
orsatp ziay  • nie istm eja w  w od ach  iodo  
w aty  cli. U k aza ło  s ię  b ow iem , że  mimo 
"is-k ej a tm o sięry , bakterie  ży ją  w .w o  
duch a r tk y czn y c ii f w p ły w a ją  im sk ład  
w o d y .

KINOTEATRY.
BELLONA: Fąnic-y miłości.
OL1MPJA; King-Kong.
WARSZAWA: Córka Pułku (Anny On- 

dra).
TON: „Jack Coogan“.
URa NIA: 14 lipca.

 o ------
Zjazd delegatów czytelni T . S. L. W ub

tygodniu odbył sie w Stanisławowie zjazJ 
de.egatów czytelni więjjk.cli T. S. L., p-zv 
udziale ok. 6U osób. Na Zjazd przyjechał ze 
Lwowa specjalny delegat -■ prelegent r .S e  
dlaczek. klury wygłosił, referat, o bibliote­
kach i czytelniach wiejskich. Po referacie 
w ywiązała sie żyw a dyskusja.

Ś w ię to  kupieciwa ''Olskłęgo. Stow arzy­
szenie Kupców lJolskich w Stanisławowie 
obchodziło w ub tygodrr-u uroczyście swe 
św ięto. Z okazji śv ięta odbyło sic ko­
ściele parafialnym uroczyste nabożeństwo, 
na którem .kazanie okolicznpiciowc w ygło­
sił ks. Szwed,

2  sali odczy  t°w e j. Z inicjatywy BBWIO 
w yglosd  ub. soboty w saU Rady Pow’ato- 
wej o d rz y t  P. t.: „Hitleryzm'’, dr. B. Ka. 
procki;

Zabójca d y i. Lachmunda w wiezieniu.
Jak sie dowiadujemy, zabójca ś. p. dr. 
Lachmunda — Stefan Nytcz został odsta­
w iony ze szpitala, gdzie pozostaw ił na le ­
czeniu. do więżiefria przy tut. Sądzie Okrę. 
gowym . Rozprawa przeciw Nyczowi odbę­

d zie .s ię  w -najbliższym czasie Przed sądem 
stanisławowskim

Wenta św iąteczną T. S. L. W niedziele 
l 7 b. ni. odbędzie się w sil: Zjednoczeni 1 
Micszrza.il wielka- wenta świąteęzna. z któ 
rej dochód zosianir przcznaczohy na dożv 
wianie biednych dzeci.

Z teatru. Dziś teatr nieczynny. Jutro 
(p.ątek. 15 b. m . premjcrr. komedii muzycz­
nej „Jimm i JiiI* z Łozińską ’ i Domańskim 
w rolach tytułowych.

^ o r u c r i.w o  w  sxtepie.
Z K rakow a donoszą: W składzie ryb 

i koitiserw rybnych pod firmą „R yba" 
w .Krakowie dokuiiąn-o niezw ykłego 
m oraerstw a. -W niedzielę rano do w ła­
ścicieli tej firm y, braci Kallfussów, 
p rzyby ł syn kupca ■ z Oświęcimia, 
Scnretter. Sieidziai ón v r biurze przaz 
caiy  dzień. W chwili gdy sek re tarka  
biura, Neufelćówna, o tw orzy ła  kasę 
by w yptac.ć jednemu- ze spóln.ków 
6.1 ) 0 0  zł., Łichreiter nagle rozpucząt 
strzelać z dwóch rew olw erów . Abra­
ham  Kallfuss padł trupem , a o ra t jego 
M ojżesz i ich spólnik Schneider., zosta 
Li c.ężko porań.eni. M orderca, widząc, 
że nadbiegają przechodnie, strzelił so- 

i b.e w us.a. pozbaw .ając sie życia. .Śle­
dztw o w ykazało, że w czasie tego zaj­
ścia zg in c^  w  btorze 5.000 zł. Schret- 

1 te r nbal prawdopoiJobnie spólnika, któ 
ry  w trag ezn y m  momencie w padł do 
sklepu t  zabrał piemątlzc.

KUPON „SŁOU/A rU Lifo Ld O *
u jraw m a ją c y  uo  nabycia 2-ch o ueiów  

3C°/o z n u K ą  o d  t.en n o rm aln y ch  na 
s z y s .iu e p iz e u s ia w ie m a  e a tru z a v .o a .

.u. o t  Moniuszki, d o o  u y r .  Zuzann. * 
.'.oz ńSKie. — iwffźn 1 U . Xił. 193.1.

i^yciąC 1 iiireiMożyc w zas .cattu.

kulturalny człow iek  dzisiaj juz w ie, 
że  n z j l e p s z e  artykuły kosrretvczne, 
perfum eiyjne i g u m o w e hig en iczne  
d ostaje s ię  najtameY 1 Y  L  f - U  

w perfum eriach

S .  F E D E R A
lw ó w ,  SynstusKa 7 Kbpernika 15 a.

Organ.zacjś Tour. Przyjacid! 
sąaawn c wa.

W ri:edziele 17 b m. odbędzie się w Sfth 
Wydziału Powiatow ego zebranie organL 
zulyjnę Tow. Przyjaciół sadownictwa t ho- 
dowli kwiatów którego celem iesl budzt 
nie i podniesienie zamiłowania do hodowli 
i pielęgnowania kwiatów, drobnych rośl.n 
sadownictwa i t. d. — Zgłoszenia członków 
przyjmuje Się w protokole podaweżym Wy. 
di.ału powiatowego w Stanisławowie.



Program  radjoWy.
CzwaiUIi, 1-1 ci.udi;, .

Lwów. (3SU Godz. 7—7*55: Transmisja 
l W arszawy: Audycja poranna, 7*55—1T4U: 
Przerwa. J1'40: Codzienny przegląd ora$v 
Polskiej 1P50: Odczytanie programu ua 
4z'eń bież. i kom. 11*57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astroaomicz. w  W arsza. 
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12*05: W esołe orkiestry (płyty). 12*30: 
Dziennik południowy. 12 35. Trans, z VVar. 
szawy. IX. Koncert szkolny z  Filhar­
monii Warsz.. zorganizowany pizez Polskie 
Padło wespół z W ydz. O światy i Kultury 
Magistratu m st W arszawy, w wyk orkie 
stry Iiliiarmoniczncj pod dyr Miecz. Mie- 
zejewskiego. Helena Lipowska (śpiew), 

Marja Wiłkomirska (akomp.). 5iov. o wstęp 
ae w ygłosi Stefan Natanson. W programie 
muzyka klasyczna i PolsSa. 14: Wiadomo­
ści meteor. 14*03— 15*25: Przerwa. 15 25: 
Lwowska Giełda Zbożowa. 15*30: Wiado­
mości gospodarcze 15*40: Z ulubionych
Oper (płyty. W przerwie: ,.5iiva Rerum'*
: repertuar teatrów. 16*20: Recital fortepia­
nowy p. Józefy Vogiówny. 16*40: bkrzynk. 
pocztowa dla dzieci w  opr. cioc’ Ady. t6‘55 
Trans. z W arszawy. LeKka muzyka w 
wyk. orkiestry jazzowej teatru .Cyganeria** 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Zofia 
Terne (piosenki przy gitarze). 17*50: . Mu- 
dy“ — pogadanka.w  opr. p. S iefanji Zie­
lińskiej. 15: Trans, z W arszawy. Odczyt 
z u-Tklu ..Polska współczesna'*. 1820: Tr. 
z W arszawy. Słuchowisko ..Pigmaljon** p/g 
li. S!iava. 19. ..O ntalo znanych szczegó­
łach z życia i twórczości Józefa Maczki**, 
wygł. piof. P. J. Hausvater — recytacie 
utworów; Maczki. 19*15: Rozmaitości. 19*25: 
Odczyt aktualny. 19*40: Wiadomości spor­
towe. 19*45. Lokalne wiadomości, sportowe. 
19*47: Dziennik wieczorny. 19*55: Odczyta­
nie programu na dzień następny. 20: Trans, 
z W arszawy. Koncert popularny w wyk. 
orkiestry P R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota. Radzisław Peter (tenor; przy forie- 
pńinic prof. Ludwik Ursiein. 21: Transmisja 
z W arszawy. Skrzynka ppcztowa, technicz­
na. korespondencje bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli p W acław Frenkiel 
21*15 - 21*45: Trans, z W arszawy. Hamita 
Ordonówna w swoim repertuarze. 21*45—  
22*j5: Tr. z Warsz. Dalszy ciąg koncertu . 
22*15: Trans, z Warsz. Muzyka taneczna 
z dancingu , Adria**, orkiestra J. Pete:s  
burskiego. 23: Komunikaty. 23 0-5—23*30:
Najpiękniejsze utwory z płj t.

Piątek. 15 grudnia
Lwów. (381). Trans z W arszawy. Autly- 

lycja poranna. 7*55— 11*40: Przerwa. 11*40: 
Oodzienny przegląd prasy polskiej. 11*50: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium Astro 
. rmcznego w W arszawie, beinał z W ieży

M «.fju-kj v. \r .u -w  ic i2'u5: Muzyku 
.syimonjfc/ii.i płyt. fo t--i5*25: Przerw.-., 
15*25: Lw jwska Giełda Zbożowa.  15*30. 
W iadomości gosp aaarrze 15*40: Transmisja 
7. W arszawy. Końce1- kameralny v. wyk.  
Marjana Neuteicha i wiolonczela) i Jana 
Kaleckiego (fortepian). 16*25: .Muz ka salo. 
nowa z płyt. 16*45: Komunikat VI ,Okręgu 
Związku Strzeleckiego. 16*55: Trans 7. P o­
znania. Arje z oper polskich w7 wyk. Wan­
dy Roesler .  Stokowskiej (msopr.). 17*15- 
'Irans. z W arszawy. Recital fortepianowy 
Marii Barówny. 17*50: K łcik Polskiego
Tuw. Krajoznawczego. 18: Trans, z W ar­
szaw y. Odczyt .Nieznany ojciec nasze- 
zieiin“ — wygi.  prof. Witold Rynczyński 
18*20: Przegląd --ow ości - repertuaru lek­
kiego (płyty). 19: Odczytanie programu na 
dzień następny i repertuar teatrów. 19*06: 
Rozmaitości. 19*25: Felieton aktualni 19‘4u: 
Wiadomości sportowe. 19*45: Lokalne wia­
domości sportowe; 19*47: Dziennik w  i czor. 
ny. 19*55: Przerwa. 20: Trans, z War sza 
wy. Pogadankę muzyczna dr. Alicji Simo- 
łiówny. 20*15: Tra-ns. z W arszawy. VII-rnv 
koncert z cyklu: „Muzyka Niepodległe: 
Polski**, poświecony twórczości Piotra Per­
kowskiego, trans. z Fillia mnnii W arszaw , 
skiej. W ykonawcy: orkiestra filharmonicz- 
tia pod dyr. Grzegorza Fitelberga. Colette 
Franz (skrzypce). Maryla Karwowska 
(śpiew) oraz chór urzędników państwo­
wych. 21: Trans, z Warsz. Felieton litera­
cki „Książki które się podobają** -  wygi 
p. Stanisław Dzikowski. 21 15: Transnii Ta 
z W arszawy. Daiszy ciąg koncertu. 22*40: 
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna z 
kaoaretu „Femina**. orkiestra Henryk? 
Golda. 23: Komunikaty. 23*05—23*30: Dal­
szy ciąg muzyki tanecznej

F o  wyborach sam orządo­
wych ii ow i pre y enci i bi r- 

m is irłe  miast,
W m iastach, w których obecnie dok*1 

HLi!io now ych w yborów  sam orządo­
wych, zarządy tych miast p e łn ą  je­
szcze sw e funkcje. Ukonstytuow anie 
now ych rad miejskich, nastąpi przew aż 
nie po Nowym Roku. Dopiero w ów czas 
now e rady w ybiorą prezydentów , 
względnie burm istrzów  i ich zastęp­
ców  w edług przepisów nowej ustaw y 
sam orządowej.

hotowait 3 giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOW A.

L w ó w ,  13 grudni?

Na giełdzie obroty w pszenicy, życic, 
jęczmieniu i h rtczoe po cenach w ra ­
utach notowań.

Ceny utrzym ują się na pozioime do­
tychczasow ych notowań.

Tendec.ia utrzym ana, usposopi&iHc 
słabe.

Kursy niezmienione

LW OW SKA GIE1DA PIENIFŻNA.
Usposobienie wy czckująoe.
Dolar ooza giełdą zł. 5*69—5*72

G1ŁLDA WARS7AW SKA. 
(Telefonem n j naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 grudnia, (Sz)
Dew izy (tranzakcie):

Berlin 212.40. Londyn 29.18. Da ryz 
34.86, Sz v, a  je a r ja 172.30, W łochy 46.88.

Dolar 5.71 Bank Pclski płacił za do­
lara 5.65. Dolar zło ty  8.99, rubel złoty 
4.6S.

Papiery  procentow e;

3 prc. pozyczka budow lana 38.40 
7 prc. poż. slab liżącym ? 54.75, 4 prc. 
poż. inw estycyjna 104, 4 prc. pańśłw . 
poż. premj. doiam w a 49,50 5 prc. poż. 
konw ersyjua 51.75, 6 prc. poż, dolaro­
wa 57.50, 10 prc. poż. kolejowa 100,
Bank Dolski 81.75.

Skarpenci męskię zł. 090, 1.20, 1.50, 2.—.

S P R Z £  O A  2

Ż A D u«e-X i

i

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Kwatermistrz 6 pułku artylerii ciężkiej 

w e Lwowie zawiadamia, że w dniu 18 gru­
dnia 1933 odbędzie sie w  koszarach 6 puł. 
ku artylerji ciężkiej przetarg nieograniczo­
ny na dostąwe mięsa i tłuszczu dla Garn., 
zonu Lwów na I kwartał 1934 r. w naste. 
pu.iącej ilości: 

mięso w olow e 153.250 kg, 
mięso bal anie 21 650 kg 
mięso cielęce tylne 1.500 kg. 
polędwica w eprzow a 500 kg. « 
dionina 35.300 kg.
Oferty na dostawę wyżej wymienionych 

artykułów należy ztożyć . kwatermistrzowi 
6 o. a. e. we Lwowie do dnia 17 XII 1933 
r. godzina 12-ta.

Oferty mogą obejmować całość lub część 
dostawy. Oferty na mięso i słoninę należy 
składać na oddzielnych formularzach 
szczegółow e warunki dostawy oraz formu­
larze ofertowe sa do nabycia u ofTcta 
żyw nościow ego 6 p a. c. 2395

Frączek Tadeusz 
Kwatermistrz 6 p. a. c.

oraz WśzeiKie matę laiyśelerUro-instalacyine 
najtaniej we firmie E Hausmann. Lwów, 
Pasaż liausmana. 2393

O t  N E 1

botom
. t a b j £ i &  . .

Do nabyciu we wszystkich cpte ch.

NIE TRZEBA G Ł 0 D 0 W U
ty  zeszczupleć wystarczy 
nosić gorsety
„ A N T I N E A "
Salon gorsetów, Pm udsdfeg* 11 a

iei. 12 32 
gdzie wykonuje Się wedle 
najnowszych moJch w td eń -  
skicn i paryskich gorsety, 
nap.erśiiiki, opaski poo.ie- 
■ acyjne i na czas ciażv. — 
ho»i dziat bielizny demskiej, po­
rtfelowej i stołowej. Ceny noiiiizsze

D&jnoruez?
m  o <ł qle  .

paderilbreanu tnonopJ
lę lc na Polrlse z&lwpiłe 

Ip ratcorunia  c ro rę e ló n >  
k i c k

P T Za Jfc
3ać.oreqo 34 Hp

OSTRZEGA \ \ l  PPZeD.rBAtLADOW]NICTWEr%

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA- 
NIACH TOW . SZKOŁY LUDOW EJ.

ip e j n j i

f e t h c
llUÓTU. I

EDWARD PEISSON.

i  mmi jra i
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA

25

r.
Autoryzowany przekład M, ZAWADZKIEJ.

Te parę słów  w yw ołało  efekt i^J- 
4'uuu. D yrektor w ydzw onił w szystkich  
naczelników  w ydziałów . Kiedy się już 
iigrumiadz.li u n ego w gabinecie, odjpra 
wil ich bez słów ka wyjaśniciwia, potem 
ztiów ich zaw ezw ał

U godzinie trzeciej cała Radrą Ad- 
inm stracy jna w  komplecie udała siędio 
Drcuma. W yobrażą pan sobie tę sce- 
iię: w szyscy  ci wielcy ludzie repre- 
•Ąntldjący, Bóg wie. jakie fortuny, z 

JHórycli paru jest członkam i Dariameu 
lu udający sie z w izy tą  do zw ykłego 
.imiertelmka, jakim Jest inżynier.
Dream  z faiką w  zębach, przyjm uje
ich w sw ym  obszernym  gabinece,
zdejmuje ru 'ony  papieru, rozłożone
ua krzesłach, a kiedy już usadowił 
w szystkich gości, przeżuw ających 
Ją mówkę, którą każdy miał zam iar 
w ygłosić, pow iada im poprostu, a z^ia 
rzy ło  mu s e  to chyba poraź p ierw ­
szy w  życiu:

—  Nic z tego nie w yszło!
Posiedzenie by ło  ronoć burzliw e.
—  P o  trylu już uskutecznionych w y ­

datkach niiemożemy się oofnąć; wołał 
jeden,

—  Nasi konkurenci zatryum fuią. — 
■dorzuca drugi.

— Zbyt daleko posunę! śm y sie już, 
—  zauw aża trzeci.

P rośby , persw azje, w szy sitko nada­
rem ne. Nikt nie potrafi być bardziej 
upairty, iaik Dream , jeśli ;ego zechce. 
Zażądał zw rotu w szystkich planów i 
sani król luernógłby go zmusiic do 
zm iany decyzL, K edy Rada Ad.miui- 
stracy jna opuszczała jego dom. Dream 
przesta ł Już1 być inżynierem  T ranso­
ceanicznej IUniji zrzekł się zaszczytu 
Ij-udow aoia G w iazdy Mórz. jednakże 
plany pozostały nadal w łasnością Kom 
puuji i Gwiazda M órz została zbudo­
w ana wediług nich, z newn&mi uzupel 
uicniami, dokonanetni przez innych 'in­
żynierów .

— Dlaazego D re im  zrzekł się budo­
w y?

—  Dlaczego? Zaraz to  panu w yja- 
Sióę. lło G w iazda M órz jest zadługa 
Istnieją granice długości, k tórych n ie­
wól no przekraczać bezkarnie nie na­
rażając na niebezpieczeństw o cen!rum 
kadłuba, m ającego w ted y  znacznie 
zm niejszoną odporność. Jeżeli o k ręt 
jest zbyt długi miemieści się cały na fa 
U i nią fal szyw y pnnkt ciężkości 
Dziób i ty ł opieraną się na wodzie st 
środek zostaje w pow ietrzu, bez pod- 
paroh . i yzykuie s :e więc, że pew ne­
go pięknego dnia rozłupię się jak owoc 
granatu.

W  tym  momencie w szedł do k an ty ­
ny Iiaynes. ZbFżył się do srołu. się­
gnął po jeden z biszkoptów leżących 
na paterze i zaczął go chrupać. H ar- 
wiok żarn ik i a Simon patrzy ł wciąż 
iia j d cgo  z zaciekaw ienTm . zapytując 
się w  duchu, czy możns brać na serjo 
tę caiłą Itisńoirję. P rzybycie  H aynes‘a 
spraw iło mu pew ną nigę uw alniało go 
bowiem od w y p o w ied zw a  swej opinii 
Her wieków i.

— Cóż to Herwick znów opowiada 
— zapytał Haynes.

— Och nic ważnego, patiie zastęp ­
co. Poprostu referow ałem  Sirnonowr" hi 
stoirję porannego incydentu z D avię- 
sftm. Czy w sponiinał coś panu o  tienn?

— Nie.

VI.
W torek 12 maja 19... g. 18-ia.

Jak  zw ykle D ayies ziadł obiad sa­
motnie w  sw ei kabinie. C zęsto  sic zda 
rżało, że Haynes. pc i kończonym o- 
hicdizie w  kantynie — nieznosiił s ty k a ­
nia siie z pasaże r.arn w sald jaidaimej — 
f^rzychodał zapukać do jego kabm j’. 
W suw ał się nieznaczn e, ze  sw? wiieoz 
nie zm ieszaną miną i prześlizgiw ał sic 
w stronę karapy . Siadał ną sam ym  
brzeżku i poc ągając brodę, przyglą­
dał się jedzącem u Dayiesowu, od czasu 
do czasu krótkirim  zdanym i, pozomrc 
nie mająceini z sobr zw 'ązku, opówira- 
dał wypadki dnia na pokładzie okn^tn

to co sam robił przez ten dzień. Da- 
vi.ęs słuchał nie patrząc nań wcakg od­
powiadał monosylabani; to jedynie 
w tedy, kiedy niemógl już • Jego uni- 
Knąć.

T ego  w ieczoru słyszał ak ' iaynes 
clioJzae po korytarzu czatow a! na o u 
powiedm do wejścia moment, lecz w o ­
l u  dziś pozostać sam, uprzedził go 
T lęcK zawołał.

—  H ayn es.
—  Panie kapitanie?
— Niech pan Pójdzie 'Oiidować.
— Sondow ałem  już o godzinie 

.zwmrtej.
— Proszę pow tórzyć sondowende.
W c ągti paru sekund słyszał je­

szcze sem er oderan ia  sdę butów  na­
stępcy o dyw an w  korytarzu , późnie.) 
nasta ła  cisza, H aynes usłuchał rozkazu.

W sam ym  Davie®ie zredwiło sie coś 
nowego, coś ozego nigdy przedtem  nie 
odczuw ał, co zalęglc s ę w  niirn i w w a  
lito w chwili odjazdu i z god-iny na 
godzinę rosło i potężniało, tak jak cho 
roba, zagn!eździła się w  organ? zmie 
dyskretn ie , poozem rośnie, nairzroa sw ą 
przem oc i w* końcu zaw łada calem  cia 
le n i . ; bez możliwości ustalenia, kiedy 
w łaściw ie się to zaczęto. Ak to ooś 
nieznanego D aviesow i, nie było z ga­
tunku dierpienia, niebyło to naw et u- 
czuoie fizyczne. Jakaś nowa istota 
rozw ijała się w nim i lo tak szybko, że 
daw ny Dayies, ton zw ykły , znikał no­
ża tym  ro w y ir  ntonm) zupełnie.

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. Z drukarni „ S ło w a  P o lsk leg r"  L w  ów  ul. "im orow T za 15.


